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DZIEŃ ZHDUSZMY
i p o je tin c n  a. Ochrono r e p u *  niemieckiej.

Ro Kowana o usunięcie §  23.

Par tyjność i bezpartyjność. &ejm ■ ****!«*■
.. Cidy Lrâ ia żywią miłość ka sobie 

wiąż* się węzei między nimi mocniejszy nad j  .
inne uęzły ludzkie. Gdy bracia się waśnią i BERLIN, 11 V. RAT. Dziś 1'OZpOCzęły Się oficjalne rOicdWaHia między
węzeł pękł, waśń ich również silniejsza gabinetem a stronnictwami rządowemi w sprawie przedłużenia mocy usta- 
J*.t nad inne. To praw, życia ludzkiego. Q republiki. O  g jdz. 11 pizeO JOłUdt.iem odbyła Się U kunc*
imy‘m?ęd™ wbąjMlk, , om wałkL ' v~jeJ- lerza konferencja,która jednakie nie doprowadziła ao ostatecznego wyniku 
ną ziemię wsiąkła krtr nasza, w ziemię jed- ponieważ poszczególne stronnictwa nie ujawniły jeszcze Oficjaluegu stau )• 
nym i drabim jednakowe drogą prze* M e  wisKa Jedynie frakcja centrowa wypowiedziała się już wczoraj jeanomyśl* 
ĵnrnrn trdnahewo umiiowaną nie za przedłużeniem ustawy bez żadnych zmian. Frakcja ludowa S rese-

S-.I 1 Uzi ennowym posuwem 7 ruUrstwa, manna zgadza si* na utrzymanie paragrafu 23 wyn ierzoneg prze-i -ko b 
niech wspólną dla braci prawdę głosi. cesarzowi, natomiast żąda kategorycznie skasowania t. zw. trybunału stanu

...wupomnienia - bojach majowych w do którego jurysdykcji naleiały wszystkie przestępstwa przeciwno tej u- 
Wart âwie nie dzielić, lec*, łączyć nos z so• j J a^jg<
ki bp ^ i adkzyak°odlającemiU°'"w ijlmnie^i Frakcja niemiecko-narodowa żąaa również skasowania trybunału sta-
kochającemi swą rodz,nę braćmi. nu. ponadto jednak pod naciskiem swego oołamu monarcn.styczntgo cnce

...lęiech Lóg grzechy litościwie nam od- usunąć także § 23 Zarysowuje się więc wyraźny Komorcmis na mocy któ- 
pmsi i rękę karzącą odwróci. r f ^ 0  usfawa| wymagająca w parlamencie większości 2 —3 głosów, zosta* „

Słowa powyższe s., wyjęte z roz- nie ostatecznie przeołużona, tylno tryounał stanu mający charakter sądu 
kazu do wojska marsz Piłsudskiego, wyjątkowego, zostanie skasowany, D Js ia j o godz 4 ej popołudniu zeDrał 
ogłeszoneg. dni kilka po tragicznych s«  Fabi“et R- Pszy. abV .ozw -t J ć i zuecyaować całokształt, spraw, zwią- 

j .  . , . 4  ■_ -  zanych z ustawą o ochronie republiki,wypadkach majowych. Zwycięzca w J
walkach

w, . , , . . M oratorjana dla weksli przed-
W >bome party,ności i przeuw rzyńSkiego stanowi twierdzenie: «jt> wojennych przedłużone nie  

ezpadyjności rTzy wyooiacn do Kad s t i m? komiietem partyjnym, ram y J - €
Mićjakich w; stąpili w prash wc :o- cele partyjne—to prawda, lecz wy 
rajszej dos. Al. Zwierzyński na szpal- iaftsarno» 
tach Dziennika Wileńskiego i pos.

będzie.

majowych salutował żołnie- 7 annenberg Z. I*. 1410 a 1914,
rzy padłych po obu n BF.RL1N, 11—V. Pat. Na pamiątkę biiwy z Rosjanami pod Tannen*
słowach tych {niema nic prócz sza- bcrgjgm w r. 1914 postanowiono wystawić w Prusach Wschodnich wsna- 
cunku dia krwT przelanej w waice niały pomnik aby zatuszować wspomnienie bitwy stoczonej w roku 1410 
żołnierskiej, niema żaonej w tym na polach między Tannenbe^ien a Grunwaldem. Są pogłoski, że istnie* 
szacuk1 ró*nipv jfcy  na polu bitwy grunwaldzkiej Kam ień pamiątkowy, ju i zresztą i tak

ruznicy. odpowiednim napisem niemieckim zeszpecony, na którym podczas bitwy
Jutro ze sziachemej m c .a,ywy rzą- mia  ̂ s je(j zje(y J c,gielło ulegnie zniszczeniu i zastąpiony bęazie przez pom 

au mudiić się bęoziemy za dusze po- „ jr zwycięstwa niemieckiego nad Rosjanami. Budowa tego pomnika przy­
ległych wteov... najmniej w ogólnych zarysach ma być zakończona już w roku bieżącym,

’ . i ;  Dlsma, które Sie lei inicjatywie a peświccenie pokonane M z ie  na jesieni porczas mznęwróy w cb icn o i
przeciwstawiły. Nie wym,eniarny tu d  > n z . i a *  który w roku bieżącym obchodź, 80 roczmce

tytułów, aby nie wprowadzać nuty no- _ „ „  t r »  .
lemicznej. Nie mają racji. Śmierć żoł- L  S i  p l l ł K O W I l i k S  h r ,  B c m S t O r i l f l .
nieiska jest piękną zawsze, a groby BŁRLiN, 11. V P aT . Pułkownik rezerwy hr. Bernstorff ogłuaił list 
poległych wraśnie w maju jakby od otwarty oo Prezydenta Hindenburga, w którym wyraża orciteńsję i żay że 

r • i__; nr7pr,, prezydent Hindenburg nie wziął udziału w obchodacn Stahln.nmu. Pułk.
poczywają wś.od zielem. Nie przt.y- ^  Utrnstorff zaznacza, ie  prezydent Hinaenburg padł ofiarą intryg swego 
wijmy r yskusją t.au piouam w.cez- otoczenia, które umyślnie na dzień zjazdu Stahłhelmu zorganizowało, wy- 
negu spokoju i tych i tamtych, gdyż jazd do Oldenburgu, ażeby powstrzymać ptezydenta od udziału w zjrź lzie. 
jedni i drudzy życie oddali w prze-

czyzny.*1 1  sPrawulą 5hłżbc dla ° j ' 4 O  z n i e s i e n i e  t w i e r d z  w s c h o d n i c h .
Zamachy stanu są cięłkiemt chwi- BERLIN, 11 V. PAT. Tclrgraphen Union potwierdza w depeszy z Pa­

lami ota Każdego Dairjoty. Czasami wiaaomnść, że w a a s ic  wczorejszegM spoi kania r iędzy radcą amba- '
V > n w, sady niemieckiej w Paryżu dr Riedem i ministrem Briandetn poruszona

„ą m koniecznem, Kuna. , iUc, i  Ma- . r^wnjei sprawa zourzenia n iem ,e :k icn  twierdz wschodnich. Niewiadomo
ja także była zamacnem stanu. Nie j t.£jnaRi zaznacza agencja czy udało się doprowadzić do zbliżenia roz- 
była krwawą. Zamach m ajowy inaczej, jjeżn y ćh  w tej sprawie zapatrywań rządu francuskiego i niumiLCkiego.
A przecież buazi on nietylko tragicz- Rząd Rzeszy w ychodź, z Założenia, że po odwołaniu m ię^zysojusz-
ne refleksy i w spom nienia niczei kom isji kontrolu jącej wysyłanie ćo Prus W schodnich  kum  syj so*

_ . . .  , iuszniczych ceiem przeprowadzenia kontroli nad stanem prac niwelacyjnych
Bywaj . bezkrwawe zamachy t» anu ^ f2eęj'^ja Sję postanowieniom zawartej w tej sprawie u.r.owył 

w kiajach, gdzie n kt nie ma przeko- Francja natomiast żąda w interesie samych Niemiec powierzenia
nań, aloo tak snnych przekonań, aby wspomnianej Kcntrołi, akredytowanym w Berlinie abachts wojskowym, 
życie za nic położyć Bywają zama- W związku z wiadomością «Petit Pansitn» według Której Briand w rozmo-
f stanu takie lak mordersl iro Pio- wie z dr. Riedem miał oSwiadcz\c, że przea ostatecznem załatwieniem
t r s ani jaR raorderst o sprawy rozbrojenia Niemiec nie może być mowy u dalszem zoliże iu fran-
ha 111-go, Pawła -go, gdzie krew cus'K0. njtm iech .em w myśl życzeń niemieckich, dzi tr.iki nacjonalistyczne,
jest rozlana lecz w tarej posępnej zamieszczają komentarz, w którym stwierdzają, że Briand widocznie dąży
i nikczemnej grozie morderstwa, do tego, aby żądanie niemieckie w kierunku wypełnienia przyrzeczeń
Wreszcie czasami w chwilach ta- w sorawie redukcji załogi okuuacyjnrj sprowadzić przez połączenie ze
kich kryzysów jad . nienawiść bluiga sprawą zburzenia ;wierdz wschodnich na fałszywe tory. ^

taK cbitcie, żp zalewa piamy Krwi, N a d r e n j a — f o r t e c e  w s c h o a  m e .
zalewa jej kolor szkarłatny.. U nas PARYŻ, 11— V. Pat. Dzienniki piszą, że chocaiż sprzymierzeńcy nie 
tak nie oyło. Prezydent Stanisław zamierzają bynajmniej łączyć sprawy zniszczenia fortec na wschodnich
Wojciei howski godnie i mężnie speł- granicach Rzeszy ze sp.awą zmniejszenia zangi okupacyjnej w Natftónji,

.. 1 ..  , . . -u -  jednakże Br;?nd miał wobec radcy Rieda podkreślić znaczenie sprawdzenia
nił swój konstytucyj y 4 • z n jSzczen ja fortec, oraz konieczność rozwiązan.a tej sprawy przed rozpo-
Żołnierze rządu R zeczypospolitej rów- c z ^cietn  dyskusji w sprawie redukcji wojsk, 
nież twardo i bez wa^ar.la, ofiarnie , ,  . .  ,  ,
spełnili swój obowiązek. Cześć p o- D ' 01TI S W C J IflO SC E
legrym  i cześc zwyciężonemu. A ci, EERDN, 11—V Pat. Bawarja w dalszym ciągu broni szczątków
którzy drogą nielegalną zmienili ustrój swei dawnej niezaieżr.cści. B_warski p riz y a jn t ministró y Heldt świad-
rządów z gorszego na lepszy, nie czył w czcra j w sejmie bawarsk m tk Bawarja nie z g o d j. się na znieaienie 

, i - i  i w swego m nistenum spraw zagranicznych, gdyż jest to do pewnego stop-
okat-ali przeciwnikom eira sci w nja synb()J w^ snej p£ńsiwowości Bawarji. M.nister żądał w.ęc odrzucenia
boju, nie okazali zajadłości po z*vy- komunistycznego, który domagał się skasowania tego zbyteczne*
cięstwie. To przyznać trzeoa. Wojska g0 ministerjum.
polskie walczące po obu stronach K o n f e r e n c j a  M a ł e j  E n t e n t y .
nawzajem czciły swoje sz andary, na- BIAŁOORÓD, 11. V. Pat- Ddsiaj wieczorem wyjeżdża delegacja
wzajem szanowały swój h .tior żoł- jugosłowiańska pod przewodnictwem ministra spraw zagranicznych Marin- 
merski. Krew wsiąkła w ziemię jed- łowicza na konferencję Małej Ententy do Joachimowa. 
nym i drugim jednakowo drogą W/g Politiki, główne punkty krmferencji są już ustalone. Ma być

W czasie tej walki wojskowej pra- zw.aszcza omawiaria kwestja węgierska.
wica życzyła zwycięstwa jednej s tro n y  L i g a  N a r o d ó w  P o ł u d n i o w e j  A m e r y k i .
lewica stronie drugiej. Ten, kto zwy- NOW Y YORK. 11. V Pat. W/g doniesienia Associated 3ress z
ciężył zrobił wszystko jco było w Buenos-Aires, delegaci Honduras, Guatemali, Peru, Urugwaju i Argentyny 
mocy jednostki ludzkiej, aby zwy- utworzyli związek, mający na celu stworzenie Ligi niepodległych narodów 
cięstwo naiowc n e  b ito  uznane za A meryki łannsKif, i narodów, które obecnie pozostają pod protektoratem 
zwycięstwo Jedne) ę W  na, druB, Stan w Zlednoęzonych.
partją. S t o s u n k i  p o l s k o - e s t o ń s k i e .

Inicjatywie modłów zadusznych w TALLiN, I I V  PAT. Były poseł jsłoński w Warszawie p. Leppik,
dniu jutrzejszym przeciwstawiły się mówiąc wobec przedstawicieli prasy o stosunkach polsko-estor skicn os* 
oewne nisma Nie wymieniamy tytu- wiadczy? co r.asiępuji: Mogę jslwerozić z zauowoleniem, 2 e pom ędzy Poli ką 
E! i ,  •• e rr rirJnnimt/ a Estcnją me bvio nigdy jakichkolwiek zatargów. Obustronne porozumie-
łów. Nie mają racj.. Nie azor^pujmy nje p moiiiwości jakichkolwiek starć, co się zaś tyczy stosunków
mogił, aby o zemstą się upom.nać. gospodarczych między oboma krajami, to spodziewam się, iż zawany nie- 

Każdy patrjota polski będzie się dawno traktat handlowy przyczyni się do stworzenia równowagi tych sto* 
modlił za wszystkich poległych. Każdy sunków, której dotychczas brakowało.
Potak będzie kochał Ojczyznę swą za S p f a W f t  C e ł  W  G e n e w i e .
to że jej obywatele w chwili tak OENEWA, 41. V. Pat. Na wczorajszem posiedzeniu komisji handlo- 
c.ęiKiej, w cnwiii wojny domowej wej w avskusjj nad sorawą zniesienia ceł wywozowych zabierali głos de- 
uczc wą walką żołnierską rozstrzygnę legaci Finlandjl, Kanady i Norwegji oraz delegat polski Dolezal. Mówcy 
spór. Niema nic bardziej szarpiącego zgłaszali zastrzeżenia w sprawie zupełnego zniesienia ceł wywozowych od 
nerwy jak zaciekła kłótnia w rodzinie, surowcow. Przyjmując slu!..ność zasady Swobomego wywozu, mówcy 

vrur u a . a Ac, i *7* uznali za konieczne ochron? niektórych surowców, stanowiących oodsta- 
Szcz. scie «iaca ty.KO wteuy guy ją za prze;mvsłu danego kraju, przed nadmiernym wywozem, celem . spewo-
kończy bardzo gorący pocałunek. Cat. Uuv>an,a rozwoju przeróbk' przemysłowej z tych artykułów na miejscu.

Komisja wyłoniła komitet redakcyjny, w skład którego wszedł delegat 
Polski Doleżal.

Dowiadujumy się, że kończące się
u .m w. . . P, , • -  , . P °wc 3m> się ha okoliczno- 20 czerwca br. .noratorjum rlh weksli
Miecz. Niedziałkowski na ^-macn ści, które nietylke posłowi Zwierzyń- przedwojennych, przedłużone już nie 
Robotnika. _>?mokrata Narodowy 1 ^iem u, ler; każdemu obywatelowi będzie. W Mm. Skarbu opracowany 
soc] t a m wią dokładiiir ,.:dno 1 to- Wilna dowiodą, te  nia laksamo. został projekt likwidacji mo.aturum 
sim o. Ponieważ zajmujemy sie jcJnaK, i)  Partyjny kom fet p. 2,w ie.zyń- Któ.) po rozpatrzeniu «  przez S  
wybo.airi wilcń-Kicm., a me warszaw- skirgu będzie się Skłaoał wyłączni z fcencję  międzyministerjamą wpłynie 
skiemi, zanalizuje,ny więc wy łącznie endeków -hadeków i tndeckid na oo|ądek obrad Rady K s t r ó w  
artykuł pos /.Wierzyńskiego. cnadeckic.. sympatyków to jest ug- Prefekt o formie rozporządzenia Jre-

. f * * *  łe080  “r,>kułu da S'ę DoOŁie- ypowań, które zwykle idą -azem, a zydenta Rzeczyoospolitej og^oszon, 
lić n. dwie części: . zę- pierwsza j zj$ w stosunku do rząuu stosują zostanie pized 3U cztrwcn rfc 
to przyznanie się pos- Zwierzyńskie jednakową nieprzejednaną taktykę.
go do Lndencji wprowadzenia naseł bezpartyjny Komitet, usta członków E c h a  k o r o n a c ji  S z a c h a  P a h - 
L>ari_ jnych partyjności arzj .i jbliz- któregc nie jest jeszcze ogłoszona ze layl
szyci/ wyburach do Rady Miejskiej, cze- względu na je j stałe powiększani i
mu dotycn* zas zaprzecz a.iO z tej strony, uzupełnianie — będzie liczył w swęm 2 okazji rocznicy kotuuucji Szacha
Część druga  to zarzuty skierowane gronie ludzi należących do zupeihie perskiego miała miejsce następująca
r od adresem łut. :i v 1 stępujących poo różnych ugrupowań politycznych, be- wymiana depesz-
hasiem bezpa.tyjności, Obie te części dzie posiadał większość ludzi kom- ^egu Cesarska Mość Reza Szach
pos. Zwierzyńsk. traktuje łącznic, piemie oezpanyjnycn, wreszcie będzie Pahlam. Teheran
lecz my e db ułatwienia orjentacji miał poparcie dwucb organów Drasy Z okazji rocznicy koronacji Wa-
zanalizujctny osrbno. 0 d siebie niezależnych jak Sławi szej Cesarskiej Mości spieszę wyra*

* i Łxptess Wileński. 1 zić moje najserdeczniejsze życzenia
o ' 'L ... ? . . .  ̂ . . x . 2) Pos. Zwierzyński me widział wielkości Jego panowania oraz po-

1 cr t B z^n Pow,a^a' s jeszcze listy radnych, którą bęazie myślaości jego Imperjum. 
rał się (czas przeszły) o złagodienie ,jroDOl!0wa} Bezpartyjny Komitet. Po (— ) Ignac^ Mościcki*.

ne! ? e a  o b e a S ?  8 Par'yi’ )ci &8,0SZCl,lu |% fikie zaizuty o pa.- W odpowiedzi na powyższą de-
' n,  wyłączain jednak udziału w Radzie będ  ̂ mUSi^  Pefski “ aaesłal n J.tępu-

Judzi, należąc, Ch d0 stionnictw politycz, ycb 3) Pcs< Zwierzyński, który szczerze .Jr<£ r^scelencja Prezydent Rze- 
a uzdolnionych uc pracy samoną swe* na j 0 twarCie przyznał się partyjności Czypuspolitej Polskiei w V: ar«* awie 
ton.tast 1 przykrością wtazia bym .am róż nie ogłas2a jeszcze pasyjnego celu z Wzruszony serotczn*mi życzenfa-

'tórym lista jego wystąpi v. szranki mi Waszej Ekscelencji śpieszę Md
fachowość, a jednocześnie upraw, ijących boj0we. Bęozie nim niewątpliwie vo- wyrazić moje szczere podzięko wenie
partyjmetwo najgorszego grtbnku, tro uKry- tam nieufności dla 'ządu. Nasza lista Reza Szach Pahlav>
te 1 poźhayi^ne publicznej koln|roli. nie będzie mogła mieć tfgo charak p  . . . . .  .

Klucz dc v łaścnwg zrozumienia !CI-U a to włośn]{ zt Wigfędu na jej F o ^ o s kł O ty fu s ie  w O K oH ćach
tego id^na, pos. Zwierzyński pouaje bezpartyjny charakter. I to jest ta róż K r y n ic y  n ie p ra w d z iw e ,
w in.itm miejscu swego artykułu. nica QÛ  , j roinjca t J  ^  [ m  w a AS 7 a ^  n  „  . c . ,
Mianov'.cie t luazie należący ao siron- 7W ,żvmv A  dnir7aw  v kkhćA W A , 11 -V (tei.wł. Sloz°>a;
nictw politycznych* to endecy i cha- u JWnja c ■■ Vt-łaśnie zrozur “nir' Minisi:rstwc Spraw Wewnętrznych 
decy, 4  zpartyjni poll.ykitrzy. . S a® S o d a * S e S f ^ e  Stwierdz? ° f'cijInie' że ^ o n t o ś c t  o 

i I .01 ó . ano 11*. «  “ o S T  ^ '? ’ °
W mnjmjmiejscu swegc artykułu pos. Uły^-a{  kdynie w cha, ikterz- 'ieżar- u y cf * >bcach sd zupełnie

ZwierzyńsKi zachęca do głosowania v , iL. . L '  *0 i uvau, ?nasów bezpodstawne. Tyfusu p.amistegc nie
na członków swojej partji wskazując, >vj’n, rU  R b ył° ai1* je wypadku w Krynicy,
iż dzi, ucz partyjny posiadający »ana- ' ,a  Jtniast w Piwnicznej, - odległe1 o
jo.ncść zasadniczą spraw samurząao* kilkanaście t kilumetrów 00 Kr/nicy
wych“ jest pożądanym nabytkiem dla A u d ie n c je  U v ic e .p r e m je r a  zarejestrowano jeaen wypadek. Łne.
Rady Miejskiej. „Przedwrcie zaś „fa- B a r t la .  g'Cziia _ akcja opanowała zupełnie
„chowiec“ w dzieaz.n.e finansowej, , t , , d C7 *,v ;a  » et v ep em^ -
„czy t a  techniC7qe| m<.zebyć a|gar- „*«• “  ^ * * 2 ^ 5 2  W y r o k  w  s p ra w ie  K n * k » w .

”S  r s S ? z t t o - SZym P' aC° Wn"  L  A a  p “ h  na aadlenci' n.i- s k le g o  n ,e  |eĄ o s U  te, zn y .
Musimy tu przyznać, że powyższe 1 j*  •r ó w i S paw ied I i w o ś c ’>yszto- WARSZAWA, 11. V. (tel.wł. Słowa).

przykłady pos. Zwierzyńskiego nas nie WICZ Robot Fublics lycn p. A. Mo- ^  Sprawjj; wyrcku Sądu Apeiacyj-
przekonały. Wolimy jut ryzykować raczewsk go, Ko!nictv a p. K. Nieza- neg0 w Warszawie, uniewinniającego 
głosując na fachowca w dziedzinie b  ̂ . Ł C8°  Reform Rolnych ,p W. zUpełnie Królikowskiego, oskarłone-
finansowej, anizeii na działacza par- Staniewicza. Zewszyslkipn Mmisir^m Q zamordowatrie Marji Masłów-
tyjnego z „zasadniczą znajomoś- . e en odbył dłuższe kor t- skjej prokuraior Sądu Aoelacyjnego
cią“ . Pos. Zwierzyński porusza także założył skargę do Sądu Najwyższego,
działalność partyjną w Angiji na te- N ie p r fw d z iw e  W ia d o m o śc i.
renie municypalnym Na tern poiuchęt- 1%' v  'Łs  w/ •

Z Obrali Honferancjl Benewskiej
nic wspólnego zr.aszemi ł jako argu- wydelegowani do Paryża dla S o w ie ck a  ra c jo n a liz a c ja  p rz e -
ment lub analogia użyte być nie mogą. P61! '-  ia^yi Pp^yczkowjęh pp, Mły* mysru.
Ktoś powiedział dowcipnie, -  że w "  rst|  ' 1 ik>' 1 GE NE  Z'A lt,V . PAT. Szwajcarska 
Angiji ooywatel pierwiej się uczy, jio t “ k™ “ ' J ®  1p* b S S Ł 1 ag^°cia telegraficzna donosi, że na

S ?tio l5 v '& enwd'P Ó lsc e iL ?UnipTe^i p ZJC,S słowców w Lil'e '3I za-atwi=' J zisiC3SZlrem . poP(± dnio.we”  f ° sic‘
^  li ^me notem sie uczv a ńa Z  " ,a kwcSti'' wkladów ^ n o ś d o -  dZCti,U k" mi? a

L a lu  W  wych^migrantów polsi cn we Fran- r' irjdo^ e3 ko" fs' icil ckcnni. .ci^ej bierne pieniędzy ju i me ma cza^u w J r  , . wysiuchała ciekawego przemówienia
tej karykaturze jest dużo prawdy. W 1 - J W  » JŚ pnic y" ; ńl'l't^  A  kierownika rosyjsk.ej de.egacji Osiń
Angiji jedynie Pa-tja Pracy ma skład nr wamiy n ł • k oft ■ ud skiegp. Mówca przedstawił różnicę
pers jnalny ocJobny dc naszych par- ®P X  ^  - md^nu . S i t  -  Pon «dzy racjonalizacją przemysłu
tyjr.ikow. Członel angielskiej Rady or* s"! P° rodz,ny w Małopolsce. z0rganizowanego na podstawach ka-
Miejskiej, czy innej tegu tvpu insty O r g a n iz a c ja  Iz b  F rem y słO W O - pitalistycznych, a opartego na zasa-
tucji, tó zasadniczo cziov/iek zamoż- H a n d lo w y ch . > dach komunistycznych, W pierwszym
ny, który zdobył ju t ćoświaoczenie wypadku robotnicy musieliby wrazie
życiowe na mnpm colu i teraz eh :*  WARSZAWA, 11. V (teł, wł. Słowa) racjonalizacji przemysłu enć'gicznie
nabyte wiadomości zużyć w służbie Minister Przemysłu i Handlu inż. zatiegać o zachowanie sv'ych praw.
publicznej, gdyż Anglicy mają ataw - Kwiatkowski ma wnieść na jedno z Nator iast w drugim wypadku to jest
styczny pociąg i Slawistyczne ambicje pierwszych posiedzeń Rady Ministrów w ustroju komunistycznym, gdzie ro-
w tym kierunku. Obywatel taki *api- projekt rozporządzenia Prezydenta botnicy są równocześnie właścicielami,
suje się do konserwatystów, lUu libe- Rzeczypospolitej o organizacji Izb j Sam sprawują kontrolę nad pro-
raiów, zależnie od swych poglądów Przemysłowo Handlowych, dukcją przem/siową interesy ich
politycznych, potem wykłada na wy- WARSZAWA, 1 1 V, PAT. P, Mi- chronione óez żadnych szczegól-
bory pewną ilość funtów z własnej nister przemysłn i handlu wniósł oziś nych zabiegów.
kieszeni, i stara s.ę pozyskaćoopular- r,a Raoę Ministrów projekt rozporzą- w  Rosji Sowieckiej przy racjo- 
ność w dzielnicy miasta, którą .a -  dzenia Prezyaenta Rzeczypospolitej o nalizacji p.zemysłu miano na wzglę- 
mieszkuje. Czynni członkowie traoy- organizacji izb orzemysłowo-handlo- QZjC tc, aby siły j zdolność do pracy 
cyjnych Stronnictw angielskich to elita wych. robotnika nie zostały przedwcześnie
społeczeństwa, to są owi «lucfzie wyczerpane. Pozatem zatroszczono
stuprocentowi*. Naszym DartyjniKom Nominacja dr Piestrzyńskiego s ję tam o to, aby w razit bezrobocia
zawsze czegoś brak. Sa albo zanadto Vt/ ad c7 Av»a n  \t n .i  ę w  w przemyśle dostarczyć robotnikom 
ideowi, a za mfłodoświadczeni, albo W ARSZAW A,1 \ ie lw lSłowa) uJ tpQ >a ję , ja bądźJ zągwat-aITtoWać 
naodwrót zanadto doświadczeni, a W tych dnirich nastąpi nominacj,. do- 0 j sz k o d o w a n je> pfzeciętny dzień ro-
zamalo ideowi Lla %tegorjT o.ugiej n  hoczy — zakończył mówca — trw a w
znajdziemy w Polsce doskonałe ilu- Dyrekto a Departan ntu służby zdro ^  Sowieckiej 7 i uół godzin. Na- 
stracje w stronnictwie Piasta. Kate- wia Ministerstwa spraw wewnf z- stj  ̂ zabraj gjos d elegat Frarcji
gerja pierwsza, zawsze s,mpatycz- oycn. strzvńskl co  ukof cze. Loucheur, który zwrócił się do C o  >
nieisza, nadaje su; może Cu Sejmu, . Uo,< Piestrzyński po ukoncze ]ei Ŝk;eg c—Osińskiego o bliższe dane
jako ełemcnl rin ia ch u , n iełatw y, « «  co do p -zytoao 'f,ch  p t .  »,.•»»
zapału. W gom oaarce municypalnej, w Ktcych o lekarz odbył Cc. {aktów_ w  odpowiedzi dtltgat to- 
wyłąrztiość gospodarczego charakte- kJmpanję. Był ekarzera -.ontowym g objecal udzielić odpowieanich 
ru pracy podcina i.ti skrzydła f naj- Marszałka Piłsudskiego, poczem pia- : śnjeń na jutrzeiszem posiedzeniu,
lepsi z nich pi yr „szą więcej szko- ftowa  ̂ urzą-c naczelnego ekarza szpi- wyjasn.en na j p
dv ni; pożytku. Tc tet od przyszłych wojskowego w Toruniu i Ką s z u . ------------------------ ------- — —
radców miejsKich m. Wilna wymaga- |ni°  dr\ Piestrzyński praktykowa
my nie przynależności do takiej czy w ”  łz a w ię
innej partji, a tylko 1J aby tyli nie- , Tytuł Generamego Dyrek dr służ-
skazitelnie uczciwi 2 i auy znali się b-Y zdrowia, który tylko ad persoaam
ra  ospodarce miejskiej. przysługiwał dr. Wroczyńskiemu r.aia-

lonemu w III stopniu służbowym nie 
*  będzie przysłcg.wał dr. Piesirzyń-

Drngą część artykułu posła Zwie- skiemu.
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pow . Postaw ski.
3-go maja w Mosar :u, jak ubiegłych 

łat, tak i w r. b obchodzono nad­
zwyczaj uroczyście, czego dowodem 
było zorganizowanie pizez miejscowe 
Koło R. O. K. we własnym Domu 
Ludowym, Akademji oraz pochodu 
w którym ze sztandarami i chorągwia­
mi biaro-karmazynowemi na cze'e 
wzięły udział następujące mie^cowe 
i zamiejscowe organizacje oraz Szkoły 
Powszeczne w następującym składzie; 
Urząd gminy Łuckie] z wójtem. p. A 
Siemaszko na czeie, szkoły powszech ■ 
ne Mosarz, Sautki, Łuźki, Panfiłow- 
szczyzna, Kozłowsk, hufce Pizyspo- 
sooienia W ojsk, z karabinami^ Mo­
s a rz — Panf łowszyzna z instruktorem 
p Franciszkiem Orzelą plutonowym 
W. P .,' oddział MosarskieJ straży 
ogniowej ochot w bojowym rynsz­
tunku z zastępcą komendanta p. Ta­
deuszem Pawłowiczem, członkowie 
Domów Ludowych R. O  K  Mosarz, 
Panfilowszczyzna, Łużki, Sautki — z 
kierownikami p. p. Stanisławą Jako- 
wicką, Józefą Brzozowską, Konstantym 
Szewczykiem i Janem M ichriewczem  
miejscov/e Kółko Roln. z p. Ludwi­
kiem Oirstunem, Nauczycielstwo Szkół 
Powszechnych oraz niezliczone tfumy 
mieszkańców OKobcznyrh wsi i za­
ścianków, które samorzutnie przyłą­
czyły się .do pochodu lub stojąc na 
uboczu przyglądały się z niekwmaną 
ciekawością i radością sunącemu się 
długim wężem ku mitjscowemu ko­
ściołowi.

Solenne nabożeństwo oraz pod* 
niosre kazanie wygłosił miejscowy 
proboszcz i prezes Koła P O. K ks 
Stanisław Khmm. Ody nauka była 
skończona ks. proboszcz zaintonował 
.B oże coś Polskę*; pieśń ta jak jeden 
potężny głos wydarła się z piersi o- 
becnych, dowodząc niezbicie że Zie­
mia ta Polska była, oędzie i na wieki 
pozostanie*

Następnie o godz 3 p, p. w Do­
mu Ludowym R. O. K- w obemości 
przeszło 350 osób odbyła się ,Aka- 
oeu-ja" poprzedzona odczytem o «Kon­
stytucji majowej* wygłoszonym przez 
p. j  E . Baiceraka Uczniowie Ma­
sarskiej Szkoły Powszechnej pod 
kierunkiem p. K Szewczyka odśpie­
wali następnie szereg pieśni patriotycz­
nych i ludowych, oaegrano dość 
składnie ow e Dairjotyczne sztuczki.

Wieczorem zaś o gud. 7-ej odby-^ 
ło się przedstawienie poraź drug. wy­
konane przez miejscowy zespół Sekcji 
Teatralnej Zabawa taneczna przy 
dźwiękach własnej smyczkowej orkie­
stry pod batutą p. p Jana Brzozow­
skiego i Luawika O.rstuna dopełnia 
rałości uroczystości dnia. K  W*

N IEM EN CZYN .

— O b ch o d y  3  M aja w o d d z ia - 
la ch  K O P .  Uroczystości w dniu 
3 Maja wypadły w Niemenczynie b. 
uroczyście. Poprzedniego wieczoru 
orzez ulice miasteczka przemaszero­
wały oddziały stancjonowanego tu 
baonu KOP.

W dniu 3 Maja odegrano uroczy­
stą poouokę poczem odprawiona z o ­
stała msza połowa Po mszy odbyła 
się defilada wojska, szkół, hufców 
harcerskich. Po nabożeństwie odśpie­
wano hym n .Boże coś Po'skę*

W godzinach popołudniowych od­
były się pogadanki o konstytucji i 
zawody piłki nożnej pomiędzy druży­
nami WKS. .Czarni* a drużyna K.O.P. 
Wieczorem cały Niemenczyrt bawił 
się na festynie z loterją fantową Do­
chód z tej imprezy przeznaczony zo­
stał na Dom Ż łnierza w Nierren-

Obchody 3 Maja.
czynie. W  strażnicach i obwodach 
zorganizowano pogadanki okoliczno­
ściowe.

CAŁa  LITWA PR O TESTU JE,
Manifestacje mllJtarystyczne p.  W aidem arasa.

Z  Kowna dom ;zą: dn. i !  m aj» odbędzie się tu u roczysty  obekód dnia 
w y*w oleui0 Litw y. N* placu n *  t  tw , „Zielonej U drze’* przed koszaram i 1-go 
pułku i iw ru w , odbęoa.Ie się defilada w szystkich oddziałbw  wnjskow; ch.

W ed łog  k tąłący ch  p o g Ł  :ek tegoroczn e u io czy sto fci przejęły ch arak ter  
wyj Unie m iita r ; styczn ej m anifestacji, gdyż o g ó ł społeczeAsiw a f organizacji 
litewskich, w zuak p ro te n a  przeciw ko terorystycznym  rządoaa — udzia.u  ar 
uroczystościach  n 'e  weźm ie.

_______ _____________________________ S Ł O W O  ________

R Y K O N TY .

- Po pobudce porannej oddziały 
KOP przymaszerowały do kościoła, 
gdzie ks. Sumasionok wygłosił oko­
licznościowe kazanie. Po nabożeń­
stwie gen, rezerwy Osikowsk' przyjął 
raport i przemówi! do zebranych wy­
jaśniając znaczenie święta 3 Maja.

Po obiedzie żomierskim odbyły 
się zawody sportowe z udziałem lu­
dności okolicznej. Wieczorem tańczo­
no do upadłego.

P O D B R Z E Z lt
— Po mszy odprawionej w koście­

le uformował się pochód, w którym 
ptócz odziałów KOP, szkół i oddzia­
łów przysposobienia wojskowego li­
czny udział wzięło społeczeństwo 
miejscowe. W oddziałach KOP po 
obiedzie odbyły s:ę pogadanki popu- 
larne ~

Antypaństwowa dzia­
łalność „Wyzwól "nia".

— Korespondencja Słowa —

*■ u Taborysztti pow. wil.-trock,
Kilkakrotnie juz pisaliśmy o Sto­

warzyszeniach Młodzieży Polskiej, o 
ich pracy nad szerzeniem pojęć oby- 
watelskicn wśród młodzieży wiejskie] 
i nrejskiej. Już wtedy zaznaczyliśmy, 
ze tego rodzaju prace są poważnym, 
twórczym czynnikiem pizy ugrunto­
wywaniu państwowości Dolskiej Rzecz 
jasna, ze wszystko, c o ,wrogie tej pań­
stwowości, co z nią walczy, musi 
przeciwdziałać takim czynnikom, wite 
i Stowarzyszemorr Młodzieży Polskiej.

.Wyzwolenie* niby-to zalegalizo­
wana partja, a w gruncie rzeczy ma 
z legalnością mało wspólnego i gdzie 
może, tam szkodzi i bruździ. Można 
jłrzytoczyć nowy tego dowód.

Miejscowe Stowarzyszenie Mło­
dzieży Polskiej, zawsze pełne inicjaty­
wy zaprojektowało na święto narodo­
we cały szereg uroczystości. Nauczy­
cielstwo dzielnie w przygotowaniach 
pomagało. W tera wszystkiem mu­
siał przecie ktoś przeszkodzić. Ptze- 
szkodzili członkowie z * Wyzwolenia*. 
Nikczemnie. Olo były nrędzy innemi 
przewidziane w programie igrzyska 
dla młodzieży. Członkowie .W yzwo­
lenia* i ich sympatycy porozbijali na 
placu urządzenia igrzyskowe, zaczyna­
jąc tem swoje antypaństwowe demon­
stracje (Inaczej przecież tego nazwać 
nie można, skoro 3 ci Maj jest świę­
tem narodowym joficjaln e uznanrmj. 
Na powyższem nie koniec. Publicz­
ności zaczęto zrywać kokardy czer- 
wono-Diałe, a podczas hymnu naro­
dowego .Jeszcze Pol3ka nie zginęła* 
nie zdjęto czajek.

Na tem nie koniec. Po wieczornem 
przedstawieniu ra sama banda wy- 
zwoleniowców potłukła dotkliwie 
jednego z członków St. Mł. Pol. 
(Stefana Kłyszejkę), na innych usiło­
wała też napaść, jednak bez skutku. 
O 1-szej w nocy oanda powraca do 
miasteczka i demoluje Ognisko mło­
dzieży, niszcząc okna, drzwi i t. p. 
Kamienie i kije w robocie. Chyba 
dosyć faktów? Tak, ale — jeszcze 
słyszy się pogróżki zupełnie jawne, 
o dalszych represjach w stosunku do 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, o 
pogromie ełc.

Co to wszystko ma znaczyć? 
Czyżby władze nie miały tu nic do 
powiedzenia? Hau Starosta puwiatu

Kowno buduje flotę
Weuiug wiadomość; otrzymanych z Kowną rząd litewski zamierza 

bunowę iloty wojennej. Narazie ma być zakupiony jeden większy statek 
wojenny, typu krążownika. —  Statek będzie nosić miano .Prezydent 
Smetona*.

Katastrofa gospodark’ leśnej Łotwy,
G azt y ryskie, donoszą o katastrofalnym stanie gospodarki leśnej na 

ŁoKvie ttfeaług .Jaunakos Z in js *  25 nadleśnictw rządowych przynosi 
stale dość znaczne deficyty. Gospodarka Dsna nie wystarcza nawet na pó­
ki ycię kosztóv utrzymania administracji. Naogół należy zaznaczyć, że stan 
taki nigdy nie był notowany za czasów gdy lasy znajdowały się przeważ­
nie w ■-ękach rywatnych.

Katastrofa goapcaarki leśnej Łotwy i wytrzebienie lasów wywołało 
wielkie potuszenie w społeczeństwie, bowiem łasy stanowią największe i 
jedyne bogactwo naturalne Łotwy-

W poszukiwaniu bohaterskich lotników*
LONDYN, 11 V. PAT. W tutejszych kołach fachowych uważają za 

rzecz oew-,. ż i lotnicy francuscy Nurigesser i Cola ulegli nieszczęśliwe­
mu wypadkowi. Departament marynarki Stanów Zjednoczonych współdzia­
ła z władzami francuski emi w poszukiwaniach na Atlantyku. Również 
ministerstwo lotnictwa angielskiego rozesłało radjo-depesze do wszystkich 
okrętów, znajdujących się na Atlantyku, w pobliżu brzegów wysp Brytyj­
skich, z prośbą o zakomunikowanie szczegółów ewentualnych obserwacyj, 
poczynionych przez te statki. Obawy o los lotników wzrastają wobec pa­
kującej Jeszcze gęstej mgły wzdłuż półn«cno-wschodnich wybrzeży 
Ameryki.

PARYŻ, 11 V. PAT. Kierownictwo służby lotniczej komunikuje, że 
nie Otrzymało do godz. 11 ra. 30 żadnej wiadomości urzędowej o lotni­
kach Nungisserze i Coli. Nie zostali oni odnalezieni, ani nawet zauważeni 
od czasu ich przelotu nad Irlandja,.

NOW Y JORK, 11 V'. PAT. Do godz. 11 min. 10 nie doszły  tu żadne 
w iadom ości o lotnikach francuskich, Rząd kanadyjski w ysłał ponow ni” 
instruKcje do OKręiów strażniczych oraz do stacy j rad ju td tg raficzn y eh  
kontynuow ania poszukiwań lom ików  fiancusK ich.

N uW Y  YORK. 1. V. PAT Projektowany lot lotnika amerykańskie 
go Belanca z Nowego Yorku do Paryża, który miał się rozpocząć 12, 
został odłożony do 14 b. m. na sKutek telegramu ambasadora amerykań­
skiego w ^3ryżu, który wyraża opinję. że tego rodzaju próba podjęta 
przez lotników amerykańskich mogłaby doprowadzić do nieporozumienia 
z =iancją ze v^gl du na sitne podniecenie spowodowane brakiem wiado­
mości o losach Nungesseta. Chociaż wciągu całego dnia wczorajszego 
statki rządowe i handlowe patroiowały w północnej części Atlantyku, 
jednakże o losacn zaginionych lomików francuskich me udało się uzyskać 
żadnych wiadomości.

^  ' * 1
Operacje wojenne w Chinach.

SZANGHAJ, 11 V- PAt. Według otrzymanych tu wiadomości, od­
dział; gen. Fenga posuwają się szybko naprzód w prowincji Honan, za­
grażając ruchem flankowym woisKom gen. Feng-Tiena.

LONDYn , 11 V. PAT, Dzienniki donoszą z Szanghaju o Krytycznem 
położeniu w Hankuu, które to miasto według przewidywań pewnych kół 
najdalej za trzy dni zostanie opanowane przez wojska Czang Tso-Lina.

Lusy pani Buro din owej.
LONDYN, 11 V PAT- ^Times14 donosi z Pekinu, ie  żona komisarza 

Borodina wraz z towarzyszkami przekazana została zwykłemu sądowi przy­
sięgłych, pod zarzutem uprawiania propagandy wywrotowej.

LONDYN. 11 V PAT. «Tiraes» donosi z Pekinu, że dwaj genera­
łowie wojsk północnych zostali aresztowani pod zarzutem pozostawania 
na żołdzie nacjonalistów.

GJbrzymi pożatr w składzie warsztatów
lotn iczych.

W Ą R SZ \W A , I I . V. (teł. wl. S łow a). W  dn o w czo ra jszy m  o godr. 12 m. 
20 w akłau ich  materj&iów waru tatów lotulcsycfci na M okotow ie w ybuchł gro ź­
ny żar. P -zyczyną pożaru b y ło  zap alen ie  uię p łyn n e j celulozy.^ P ożar z 
wii“'kim  trudem  zlokalizow ano przy pom ocy czterech o d d zia łó w  sirazy ognio­
w ej. S tra ty  o b licz a n e  są n a  znaczną sum ę.

Katastrofa lotnicza w Warszawie.
V/A”?S Z a W A , II . V . PAT. Dz‘sle j Wokoło godz. 9 ran o  zd arzy ła  się  kata­

s tro fa  lotnicza, a  m ia n o w cie  pu łk . Z ych-P łodow aki, zastępca s?,efa d ep arta­
m entu ty , sp a d ł z sam olotem  m yśliw skim  w ok o licach  ogrod u  b elw ed ersk .ego  
i p o n ió sł śm ierć na m .e jscu . A parat u le g ł całkow item u  ziLiszczenin.

P r e p tm M n ia  do wyborów.
Czołowi icanaydari żydowscy do 

Rady Miejskiej.
Pertraktacje o utworzenie [ogóino- 

żydowskiego błoku wyDorczego jak 
już donosiliśmy nie zostały jeszcze 
ukończone i w chwili obecnej trudno 
jest przewidzieć czy poszczególne ży­
dowskie parije polityczne i organi­
zacje gospodarcze wystawią własne 
listy wyborcze, czy też przystąoią |oo 
wyborów w jednym btoku ogoinoży- 
dowskim, czy też w paru blokach wy­
borczych. Jednak już obecnie od 
czasu do czasu wymieniane są czo­
łowe Kandydatury na raanych wysta­
wiane przez poszczególne żydowskie 
ugrupowania.

*Ca)t» z dn. U  b. m. daje nastę­
pujący przypuszczamy spis czołowych 
kandydatów żydowskich ugrupowań:

Z .-amitnia sjomstów — dr. Wy- 
godzKi, z ramienia ludowców— demo­
kratów— ar. Szabad, z ramienia związ­
ku rzemieślników— p. Kruk, z ramie­
nia związku kunców— p. Adolf Gor­
don, z ramienia socjaiistyczno - sfoni* 
stycznej partj1' *Poalej-Sjon»—p. Rud­
nicki, oraz z ramienia związku Kobiet 
— pani Biankszteln.

Ze świata.
— C tło w ie r ., kiórj pięciokrotnie ro * -  

b ijaf bank w M o n ie C arlo  a  u m arł w 
nędzy. W pamiętniku wyaanytn n'a ia koń­
czenie tegorocznego sezonu na Riwierze, 
--najaujemy z „mujące wspcJim eme, po­
święcone niejan'eir.u Robertowi O arci., itó- 
rj dzię*'1 swe1 nu niezwykłemu szczęściu **oz- 
stawił Monte-Cario i zyskał miano Napole­
on* rulety.

Było io w roku 185a gdy bracia Blanc, 
zaicżyclele aomu gry rozooci ynali dopiero 
robić mteresy na namiętności ludzkiej. Do 
Monte-Canc przybył Oarcia. Źle skrojone 
ubranie i licny pensjonat w aió-ym za 
m ieszkał,, świadczyły o tem, ie  ten przy­
bysz z Hiszpanjl nie na :ży do oogatej sfe­
ry i nie ma pieniędzy m wyrzucenie. — 
Pewnego wieczora zaszedł Garcii. Jo  domi 
g y . Usiadł skromnie przy inlil u i postawił 
10 franków na czerwony kolor. Wygrał. Po­
dwoił więc stawkę. Znow j wygrana, Dzie­
sięć razy oo kolei wychodził ten sam kolor, 
a biedny Huzpai. stał się posiadaczem ta­
kiej sumy, a jakiej nie marzył.

Nazajutrz rozpoczą* znów grę
Tym razem stawia. Już tyslacfii-nkówki, 

z  czczęScie stale mu sprzyjało W  tydzień 
putem (jarcla stał się posiadaczetii miliona 
franków.

Rozbił bank.—Dwa razy jestCzc w tym 
samym sezonie zabierał pałą zawartość 
banku, a gdy wyjeżdżał z Mont- v,arlo, 
posiadał w gctówce 3 miijony 300 ty­
sięcy franków, nie licząc pełnych kufrów 
wykwintnej garderoby ‘ilcjnotów. któ­
re kupił za wygrant pieniąuze... Sław? 
G arcif rozbiegła sie po całym świeci,;, a 
jego niezwykła wygrana przyczyniła się 
popularności Monte-Carla. Z całegi świata 
zjeżdżali ~lę goście, aoy naśladować -.czę- 
Siiwegu Hisz,j.ana. — Zgrywali się jednak 
z kretesem.

W dwa lata potem Oarcia zawitał zno­
wu do Monte-Carlo. Patrzono na nbtgo jak 
na pćlboga. Zasiadł do gry t począł prze­
grywać. Zostało atu w kieszeni dwa tysiące 
franków I gdy stał już nad orzegitm ru iy  
odmieniło się, Następnego dnia rozbił bank. 
W niespełna tydzień potem znów rozbił 
bank i odjechał do ojczyzny, uwożąc z sor?  ̂
2 m ijony 4 5 0  iysęcy f r a n k ó w ,  co sranowiło 
w owym Czasie n ezmieriie bogactwo P ie­
niądze nie przyniosły jednak Bzczęśca gra­
czowi Slraclł je na różnych spekulacjach i 
umarł w biedzie.

Burza Śnieżna nad Rygą.
1 RYGA, 11 V. PAT. Ubiegłej hocj 

■zalała tu taierwykle gwałtowna b u m  
śnieżna. Dzisiaj aTana Rygu miała wy- 
fląd  zjmowy, chi ć ziemia i d rs e n *  xa- 
ct^ iy  się  już pokrywać zreleuią. B u rza  
■zadała na przestrzeni 9 0  km. w yrządza­
jąc zn aczn e  szkody zwł sz cz a  na po­
lach. Na w szystkich liujach poprzery. 
w ane zo sta ły  połączenia telegraficzne- 
K lęsca huraganu nawi dsiła szczegól- 
iie  okolicę M itawy, gdzie ogrody po- 
tryte są w arsti ą  śniegu grubości stopy. 

Z wielu dom ów  pozryw ane zostały  
dachy.

Ministrowie łotew scy przed  
sądem,

RYOA, 11 V. °A T . „ jitn a k a s  Zinis ‘ 
w zw iązku z nadużyciam i kredytowem i 
pc Ja ji w iadom ość a pociągnięciu do 
oduowiecizialności sądowej dw óch by­
łych  tudniotrów lin nsów B ium erga I 
Kingolda-Kollinga. G w arancje kredyrowe 
udzielone przez Blum beiga na tie k o -  
rzyść ske rbn wj noszę ? 8 0 0 ,0 0 0  łttó w , 
zaś Koiiingu 3.003.000 łatów ■ Do afery 
taj w m ieszany jest pc seł U oid , który  
otrzym ał kredyt na 2.630 łatów .

»r ’ i?ii’
Ofiary tornada.

PARYŻ, 11 V PAT. .Herald* do­
nosi z Nowego Yorku, iż v otiarami 
tornada w zachodniej części Stanów 
Zjedn. padło 234 zabitych i 0 2 ć  ran­
nych.

Wrzenie wśród komunistów  
n ie m ie c k ic h -

BERLIN. 11 V. PAT. Wewnątrz 
komunistycznej partji niemieckiej sze­
rzy się co raz większe wrzenie. L!- 
tworzyia się t. zw. opozycja sanacyj-' 
na komunistycznej partji Niemiec, 
która zarzuca wszystkim n<emai przy­
wódcom- że są zamieszani w całym 
a*eregu afer korupcyjnych, które o- 
statnio miały miejsce w łonie partji 
komunistycznej. Grup? ta wydała 
odezwę w której się oskarża, że partja 
komunistyczna posiaaa niesłychanie 
wielki odsetek szpiegów, prowokato­
rów i koruncionistów.

Mowosć wydawriicza 
Czesław a Jankow skiego ^

a -  MIMA K U M U N S K r  I
z 12 ilu st.acjani. CENA 4 zł.

, Do nabycia we wszy*tklch księgarniach«

Ł iA iiL h ,a A k ih .lk ilŁ sk U iiL siA ,L ś3

Jan Bułhak
Jagiellońska 8, tel. J68. Przyjmuje 9—6.

N A D ESŁA N E.

Kytfłff nnńrifm? ' 
i H l i f l 1 0 i D I C I - l u 6 ( t i .
B S a a S S S £ 2 J I S E ? Ę

m Od Idminisiracji
Wileńsko-Truckirgo chyba rozumie, 
że tego rodzaju zajścia poprostu 
podrywają autorytet naszych władz.

Naszctn zdaniem, Slow. Mlodz. 
PuNkiej w T^boryszkach albo cen­
trala (/Związek w Wilnie) winna 
właśnie do Pana Sta.*osty całą spra­
wę skietować, a już wtedy należy

przypuszczać, że m>miłe zajście wy­
jaśni surowe śledztwo, które ukarze 
awanturniczą bandę, pariją < Wyzwo­
leniem* zwaną, ukarze w zwykły 
przewidziany kodeksem sposób, jaki 
się stosuje wobec złodziei, bandy­
tów i t. p. G.

Prosim y naszych Sz. sz A b o n e n tó w  o łaskaw ? ^  
uregulow anie zaległych prenum erat, tudzież 

w noszenie przedpłaty na M A J .

Konto Czekowe Słowa w P.K.O.

Nr. 80259

DO ZIEMI ŚW IĘTEJ.
Aurh Jehuda bet? Haievy 

S;arb zu Fussen seiner Liebsten, 
Und sein sterbend Tai-pt, es ruhie 
Auf den Knien Jensalen?;.

H ein e.

Za miesięcy dziesięć—jak ogłasza­
ją już gazety — czyli w pierwszych 
dniach marca roku przyszłego, wyru ■ 
szy z Polski zmartwychwstałej pierw­
sza wielka pielgrzymka do Ziemi Świę­
tej pod przewodem najwyższego do­
stojnika kościelnegó Raeczyposooli- 
tej, prymasa, arcybiskupa gmeźnień- 
sko - poznańskiego.

Mvśleć wolno, że morzem popły- 
n.e. A gdy statki wiozące setki po­
tomków tych, co uratowali Chrześci­
jaństwo pod Wirdniem, przybiją do 
przystani w Jaffie lub Haifie, wyjdą 
naprzeciwko przybyszom palestyńskie 
sttaże graniczne wespół z palestyń­
skimi celnikami i spytają:

— Zkąd wy i pocc?
I odpowiedzą przybysze z daleka:
— Z państwa my, co mu papie­

że rzymscy naaali przydomek Semper 
Fidelis a przybywamy do w aszegj 
kraju, gdzie stało s !ę największe <ni- 
steńun• świata, aby azołem upaść u 
ślaoów Stóp Boga-Człowieka, Pana 
naszego Jezusa Chrysiu co z mar­
twych powstawszy w jerozolimskim 
grobie, w niebo umósł się z z emi 
waszej, odtąd przez cały świat chrze­
ścijański zwanei— świętą.

I odrzekną straże gnniczne:
— Bądźcie pozdrowieni w Erec 

Izraeli leźcie i ogiądaj-ie do syta wa­
sze święte m.ejsca, zaczerpnijcie wo­
dy z Jordanu, padnijcie na twari. w 
N aza .v th  i niech wam się nad Tybe-

rjadżkicm jeziorem rozmnoży z pię­
ciorga chleba dwanaście koszów albo 
i więcej, tylko wpiet w pójdźcie wszys­
cy kupą zameldować się w komisarja- 
cie i otrzymać pozwolenie na przeby­
wanie w państwie naszem, któremu 
wskrzesnąć dała najpotężniejsza z mo­
carstw, Anglja—niech im ę jej będzie 
błogosławione!

A gdy szli ysmeldować się do od­
nośnych władz Żydowskiej Siedziby 
Narodowej*), zachęcał ich gorąco 
któryś z miejscowych dygnitarzy aby 
nie omieszkali odwiedzić świeżo pow­
stałego i już najpiękniej rozkwitające­
go miasła Tel Awiw,

— Świę.a Pesaehowe — mówił — 
spędzicie niezawodnie w Palestynie. 
W  gmachu Taarucha w Tel-Awiwie 
odbędzie się z pewnością, jak w ro­
ku zeszłym, tradycyjny wieczór lite- 
racko-artystyczny. Będzie recytacja 
Hagady, śpiewać będzie chó«* Ohelu, 
deidamowane będą poezje hebrajskie... 
Bardzo to piękne i ciekawe, Weomiesz- 
kajcie być na tej świątecznej uroczy­
stości- Albo... albol Żem też zapom­
niał! Może jeszcze barr.ziej was zain­
teresuje odwiedzić na Har Hageryzyra 
wymierające plemię samarytan...

Lecz tłum przybyszów mało zda­
wał się zwracać uwag. na informacje 
uprzejmego przewodnika staraiącego 
się czynić z największą kurtuazją ho­
nory Palestyny. Setki głów obracały 
się nieustannie na wszystkie strony; 
setki oczu otwierały się szeroko; po- 
glądano raz dokoła to znowuż jedni

*). Ol.cjalna n?zwa Pilestyńskiego Pań­
stwa Żydowskiego, mającego obszaru 23.000 
kw, kilombt ów Obsza- Belgjl — dodajmy 
poró wnawczo — wynosi 29 4 t8  kw. kilo­
metrów.

na drugich.
Popytywano siebie nawzajem;
— Nie jest ż t Palestyna wolnym 

krajem  na obtaz i podtbitńsiwo 
np łerytorjum wolnego miasta Gdań­
ska? Wiemy... wiemyi., Ziemia Śvięta 
to niby .mandatowa41 wspólna włas­
ność Ligi Naronów, którą Liga jak­
by to oddawała w pmfiłeulyczne, czy 
jakieś tam, władanie. Lecz cóż znaczy 
ta zup-łnie niemal suwerenna gospo­
darka żyoowska w Ziemi Świętej?..

Ktoś' zaś powiedział:
— Ot, dziwna rzecz! Jtydzi nie 

wierzą w Chrystusa, prawda? Przeto 
są niewiernymi. Grób Zbawiciela wy­
dzierano niewiernym tocząc z nimi aż 
całe wojny zwane, jak wiadomo, Krzy 
żowemi. No... no i gdy nareszcie tak 
szczęśliwie się zdarzyło, że Palestyna 
przestała być własnością Turcjp, czyli 
niewiernych muzu>manów, pośpieszo­
no ją oddać innym niewiernym, zna­
czy się. Żydom! Tego wszak prosty 
człowiek nie pojmie.

— Nie pojmie! — odezwał się 
ktoś drwiąco. Widać zaraz, .prosty* 
człowieku, żeście z jakiegoś okrutnie 
zapadłego kąta... czy przypadkiem nie 
z Wilna? Co łu jest nie do pojęcia? 
Naród żydowski żył w tozproszeniu 
po całym świecie, bez piędzi własnej 
ziemi, bez dachu nad głową... chyba, 
że któty Żyd kupił sobie kamienicę 
od chrześcijanina albo i pałac Wiecz­
nie tak być Drzecie nie mogło! , Za­
częli dobijać się własnej .siedziby na­
rodowej", włą^nej ojczyzny (pojęcie 
ścisłe związane z suwerennem po­
siadaniem wieczystem choćby skraw­
ka powierzchni ziemskiego globu). 
Podjęli na negi cały ruch t. zw. sjo- 
nistyczny, choć dobrze wiedzieli, że

nikt im nieda na własność tyle ziemi 
aby się w jej granicach mogli po­
mieść ć wszyscy Żydzi oędący w roz­
proszeniu po całym świecie. No, i 
dobili się... Nie chcieli • afrykańskiej 
Ugandy. Lecz Palestyna — a, to co 
innego! Tu przecie żyli biblijni pa­
triarchowie, Abrahamy, Jakuby i Da- 
widy, tu miały siedziby swoje, cza- 
sóu potopu sięgające, rody i rodza­
je Izraela, co je wszystkie liczyli on 
gi Jehowa z Mojżeszem na pustyni 
Sinai, a których książąt imiona znaj­
dziemy zapisane wszystkie w Mojże­
szowej księdze Numevi, starszej o 
wiele nawet od heroarza Paprockiego.

A gdy zaś poczęli niektórzy do­
wodzić, że ,żydy* teraźniejsze to nie 
.żydy* biblijne, że Abrahamów, Jaku­
bów i Dawidów plemienia niema już 
i ślaau w tegoczesntj Palestynie — 
zabrał głos pewien uczrstnfk piel­
grzymki, widać zawodowy uczony, 
gdyż nawet z kilkoma hebrajskietni 
słowami był się zwrócił ao żydow­
skiego policjanta otrzymawszy od 
niego odpowiedź w najczystszym wi­
leńskim żargonie a tej treści, iż nic 
nie rozumie.

Uczony ów tak mówić zaczął:

W loku 722-girr przed narodze­
niem Chrystusa zdobył król asyryjski 
Sdrgou prowincję zwaną Sartiarja. 
Wygnał z niej całą masę Żydów, i 
skolonizował ją Babilończykami i Asy- 
ryjczykamf. Saraa-ytanie zmięszali się 
z ludnością tubylczą żydowską a gdy 
kraj ich zno^u przeszedł pod pano­
wanie królów Judei*nietylko stali się 
zagorzałymi Żydami lecz nawet po­
czytują siebie do dziś dnia za jedy­

nych, czystych przedstawicieli daw­
nych H»breów. . Nazywają siebie sy­
nami Izraela; dowodzą iż są w pro­
stej linii potomkami b;olijnego Józefa, 
a kapłani ich pochodzą z pokole­
nia Lewitów.

Ci Samarytanie po hebraisku 
Szomronim lub Kutim — to jakby 
jaKie cwiosam, jakby jakie żywe wy­
kopalisko z odległych czasów biblij­
nych

Mieli na wspomnianej już górze 
Hageryzim vel Gerizim świątynię 
swoją. Na górze tej, wśród ruin przed- 
w.ecznej śv'iątyni SDędzają Sama­
rytanie cały tydzień Wieikiejnocy 
i składają Jehowie mającą odwieczna 
tradycję ofiarę Pesachowa. Wśród 
dzikich śpiewów i szalonej pantomi- 
ny arcykapłan szomroński czyli sama­
rytański zarzyna siedem ov'ieczek, 
których mięsi nie można tknąć niko­
mu oprócz Samarytaninowi. Bardzo 
to ciekawa ceremonja. Przygląda się 
Jej zazwyczaj mnóstwo osób przyby­
łych wycieczką z Jerozolimy.

Fodobno jest Samarytanów wszy­
stkiego 150 .dusz* (w ttj liczbie tyl­
ko ?5 kobiet;. Rasa ich wyrodnieje, 
żyją prawie w nędzy w mieście swo- 
jem rodzinnem zwanem Nablus, w 
mieście już dziś prawie całkowicie 
arabskiem, pięknie położonem mięozy 
górami Gerrzim i Ejbol. Reiigja 
ich różni się od żydowskiej. Mał­
żeństwa zawierają wyłącznie między 
sobą. W roku bieżącym wydało war- 
szewskie T owarzystwo Naukowe o 
Samarytanach studjum anłropobiologi- 
czne H Szpidb auma,młodego uczone­
go, który jfździł do Palestyny spec­
jalnie dla zbadania ostatnich w pro­
stej łinji potomków Żydów starożytnych,

szczycących się, że nigdy w ciągu 
wieków nie opuścili Palestyny.

Kapłani piemienia Szomronim— 
jak opisują ci, cc Ich tem: czasy og'ą- 
dali własnemi oczyma, — wytóżniają 
się ‘nteMgencją, majestatycznym, pe- 
tryarchainym wyglądem, suoUln-.mi 
rysami twarzy. Sę wśród mch włada­
jący swobodnie europejskiemi języ­
kami.

A tych, którzy życzą sobie wła- 
snemi uczyma oglądać .szomroni- 
tów* dziś coraz więcej. Coraz więcej 
turystów* AmeryKanów, Niemców, An­
glików przybywa na górę Gerazim, 
na osiołkach, i opatruje ciekawie pra­
stare groby i ołsarz.e.

Pokazują im Samarytanie szczatKi 
ołtarza, na 1 tórym Abraham chciał 
złożyć w ofirrze Jehowii; własnego 
syna Izaaka, i na tejże górze Gerizim 
grób Eleazara ma pedobno w noc 
ciemną wydawać z siebie niesamowite 
światło.. Na grobie tym usiadłszy 
ma człowiek zapomnieć o wszystkicl^ 
swoich udrękach duchowych i iros 
kach.

Tak mówił uczony pątnik — i do­
był notatnika aby sobie coś zapisać 
z uczynionych spostrzeżeń.

Morze Galilejskie, które jest Ty- 
beryadskie!.. O Genesarethl.

Gdy Żydzi— sjoniści całkiem nam 
Palestynę zeuropeizują nie tak ono 
będzie cudnie wyglądało, jak obecnie, 
to jezioro, nad którego brzegi przy­
chodził Chrystus Pan tak często z 
niedalekiego, rodzinnego Nazaretu. 
Nie trzeba sebie wyobrażać jakiegoś 
pustynnego urortyska. Rychlej szwaj­
carskie ono przypomina jezioto Czte-
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S Ł O W O
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KURIER GOSPODARCZY
z s e m

i U ' :
ro/uirifeiiiU z prezesami Izb akarbowycji o ia i 
wydziiTom powiaUwym niektórych upraw­
nień z ustawy z dn 11 Sierpnia 1923 r. o 
tymczasowem niegulowaniu finatidów_komu­
nalnych (poz. 35b

— Rozporządzenie Ministra Sp.aw W e­
wnętrznych z dnia 10 lutego 1927 r. o upraw­
nieniu wojewodów do rozstrzygania odwo­
łań od wymiaru danin komunalnych (poi. 
157);

— Rozporządzenie Ministrów: Skarbi i 
Sprawiedliwości z dnia 9 kwietnia 192" r. 
zmieniające §§ 2 i 3 rozporządzeni! Mini-

k h W i  a  p ro liu k c ji e n a ig l. S Ł f S
e le k try cz n e j Vv s z c z r g ó in o ś c i . 359);

C złonkam i Związku w myśl statu- _ — Rozporządzenie Ministta Skarbu z 
tu  m ogą b y ć  przedsiębiorstw a. k tó- dr‘*a 21 kwietnia *92" r. w sprawie dodat- 
y *  c a ln " i« t  w IwarzanieOub ap rze- g j ® ,
daż cnrrgji elektrycznej osobom trze — Rozporządzenie Ministra Poczt i Te- 
eim. Związek pośredniczy między ■egrafów z dnia 14 kwieinia 192', i. o usta- 
członkami swemi we wzajemnej w y- Jentu cen sprzedaży na płatne druki pocz- 
nranie doświadczenia technicznego i owe p̂oz- 361)-
gospodarczego, w sp ó łd zia ła  W sz erzę- z  'D wunmiu L *a_r Rz. P.» Nr 41, z daia 
mu wśród nich wiadomości n; u/o 5‘v r~

Organizacja elektrowni 
polskich.

Organizacją, która jednoczy w so­
bie prawie w szy stk ie  elektrownie uży­
teczności publicznej, jest Związek ele­
ktrowni Polskich. Powstał on w roku 
1019 1 ma na celu obronę interesów 
1 rozwój elektrowni w Polsce przez 
popieranie poisKiej gospodarki ele-

naiuramycn lypow, jakie du niedawna sp raw ić bculdlu s ta iM z .1141 k tó re  ODO- k l n w n i p i  u / v H  71W  f i  
względnie' a fetegf&fi pokoleniach. po- ,  Uilicm J 5 1927 r. Na 1 V y U d W I M W C .

•iersebmr te «]m ow aly. Ewentualne wzbo * h  p rzep isó w  n b n o śn y  Han- -  K r n e l  M aknizyński: .P o n u re

W ł$ > 4  § * * -  *  « * «  « “ >*!•“'*• : ' bl'h" " i
wartościoTrem gatunkam oocetui, dająctm ria rynku N OWC « B o saczk o w y m . . j e if lC tiŁyuzieSci teljetu .iół ..a różne
gwarancję pomyślnego u nas rozwoju, jak W sz y stk ie  h an d le  i SKłady starzyzny tematy, drukcnanyci. po różnych. a.asojjis-

Ł a  p rz e s tó j iu łyn 6 w Ho d c z a : S o ła - d3»b Czerwony, .noarzew pos{ Oli ty i Bjrberfj- 0 j j 0 w ,azan e  p o a d a ć  SWÓf to w ar * de- mach, Drzeważnit v «Świecie- — a rie  pu-

d « 2 a  o d s * k ° a ®W anit . f  £ « d u J r S ^ l S f e y c h 1L T o d S o n Ó j a ^  zyp tekejf W m ie jsk ie j izb .e  d tóynfeR - “ t ? 5C* S ty” Chr f e r n f n i e ^ u ^ S
u ty w an .c  j ,zów  m łynskick  u s ia ia ją  kc j„ ikrawi przysiad, klęską masowego wy- cy in e j z o p ła tą  o d  K ażd ego k ilogram u  noy . fc , , jy.akuszyńillie-a!
s ię  za każdą g o d z in ę  p rzesto ju  m łyna stąpienia sówki chojnówk: (Panolis p.r..p= - 1 0  g i, — S tin .s ła w  F -z j yst wjirl: -m ści-
n a s tę o u ją ce  op ła ty : "w  W a siltw ie  —  da), która w Czystych, sztucznie wyprodu- —  , Qv j^ u r y  n o - B a z y l lB L S K ie .  ciel». Drrmat w 3 aktach. Gtr. 73. Warsze

2  zh*  Łosli" cel Sai°p.ukaęh I Sur- $ $ $ . , i p R  Wylon.ona z » *

wu

maczpwiff PC 3 złote. Za spław jezic- dowala W latacr. ostatnich siraty Dlbrzymie, wództciego i przy nim okręgowej dy- trutego nisarza • ', tawtor.y‘ niedawno
ram i łttHnar»A AHeTlnrinatunia n !a  \1r\7_ -nla-we—**  «» «icnf* A-*i pc i o t l/i fv<ai*rv hplrtnrów. rnknli nnklie irnu rk  l/rwmioła nrr. m  _ 1 7s _ 'i.i_ 1. ;____ . . . . __1rami żadnego odszkodowania nie wy 
płaca się ani właścicielom jtzior, arii 
osobom, arendującym jeziora w celu 
rybołówstwa. Zabrania się przegra­
dzania w czasie spławu materjałów 
leśnych drogi wonnej za pomocą 
sieci i jazów. .

— O dnow ienie lasów . Dwudniowa—o

niszczic w pień dziesiątki i.ysiący hektarów, 
P-óby odnowienia, do>convwane w Ce- 

lach aoświadcraln ich, zdecy >w»io skon- 
cemrować w Nadlrstiictwie Wileńskiem, po- 
siadającem siedliska wszeUicb typów i bo- 
nitacyj. -  ■

Obrady, na Które cgłosił się również 
Wojewódzki Inspesto" Ochrony Laaów. o 
W t Kotkorowski, wzbudziły żywe z»'ntere-

reKCji robot publicznych komisja Og* Waiszawie i przyjęty z wielkiem uznaniem 
lądała w dniu ' 10 raaja zabytkowe przez krytykę N'ir rdzewieje pióro Przyby- 
mury po-bazyljańskie, w klóryrh p ro- szewskiego! -
jektowane jest umieszczenie archiwum 
państwowego. Zadaniem komisji jest 
wyrażenie opinji, w jakim stopni’1 
mury te nadają się na umieszczenie

sowanie uczestników i ze względu '.a c u- W P ie l1 archiwum pańs.wowego. Ko*
 ̂ miesiąca—konferencja Inspektorowi niosłosć z.tpaanicń hodowlanu-leśnych, ujęte misia z.bifze Się taz jeSiCZc po OtrzyNaHLanl/’iłTT/,Vi aa* oram ła ..laaU  n . — . l . I l    oł-«_ . * , J • i

mamu szczegółowych danych z dy­
rekcji archiwum państwowego, oicre- 

przedituwicieli wyi- ślających w jakiej objętość' lokal jest

Nadleśniczych w sprawie zalesienia wielkiej 
pjwierzrhnt wyrębów powstałych w okresie 
dewastacyjnej eksploatacji lasów pizez oku­
pantów, pizeprowadzona' w tutejszej Dyrek 
cji Lasś n Pfii.twowych pizy ud J a ł t  Dyrek­
tora, p Wł. Grzegorzewskiego, oraz delego­
wanych przez Ministerstwo Rolnictwa —

zostaną na przyszłość nrzez Dyrekcję w sta­
le, perjodyczne, specjalnie sprawom odno­
w ieni . poświęcone, zebrania przy współ-

w v ch . oo raco w u lp  Ot?óine zag ad tl.en ia  ~  Rozporządzę lie ^rezydenfą Rzectypo- Głównego 'nspekto-a Lesów, p W4. Krzesz- 
Ziu ' . S  -ctfi. KftPrl-Inl 8P°l,teJ 1 dnŁ 30 * wieinia - PJ' r- » ,,,w°- *iew icz4 Kięrowniką JoSw iadczalnict. a leś-laCi.Ow e, StUti t wćSiJt; sp e n -i tlę, rten j„ Komisji Nadzwyczajnej do walsi z nego, p. W. Rossióskiego, oraz P.of. Ho- 
d o ty cz ą ce  w ytw órczości prąau, ■“ *— • ■ -  < - • ■

— Rozporządzeu 6 Ministra Skarbu z 
d nia 15 Kwietnia 1927 r .  w sprawie ustale- 
n a normy ramków p zy wyrobie i magazy­
nowaniu wina (poz 37Ih

infor- nadużyciami, taruszającemi 
m uje sw ycn członków o  rozporządzę- ,ŁW» ( p° z- 369); 
m ach lub zam ierzeniach rządow ych, 
w ysyła/ Sw jch  delegatów  a o  różnych 
organizacji gosp odarczych  tcchn cz- 
nych zarówno rządowych .ak  i sp o ­
łecznych i w ystępuje w nich w roli 
rzecznika producentów  energji ele­
ktrycznej, wyrabia ulgi i ułatwienia 
dla przemystu eiekirow m anegn, dąży 
d o  usunięcia wszelkich przeszkód,

interesy Pań-

Z  * D ziennika V etatu Hz. P.» Nr 42,
, 9  V 1927 r.:

— Korporfąazenie rrezydeuta Rzeczy­
pospolitej i dniti 22 t- wietnia 1927 r. o roz­
budowie miast (pot. 372); ,

— Rozporządzenie Prezydenta Kzecży- 
v ,  - pospolitej z ant* 30 kwietnia 1927 r. w

kton mogą namowac rozwój eitktry- sprawie regulaminu Trybunału Konsiytucyj- 
fikacji kraju. Zwląick organizuje zjaz- nego (poz 373);
dv coroczne swych członków ' na -  Roąp®*ą<teanie.PrezydCBta Rteczypo- 
zfazdach lycl poddajs pod . . . . u s g  3 Z
najż VO Hiejszr spras y Z zal *esu ŁłS- akie,, przejęte n= własność Państwa v nie- 
ktryfikacii kraju, ogłasza drukiem któryer powiatach Rzeczypospolitej Polskiej 
dzieła techniczne, siatystykę elektrow- (P“ - 
ni, wydawnictwa nformaryjne i innt.
Związek zorganizował na potrzeoę 
awych członków spółdzielnię „Poiskie 
EłeKtrownie“ , której zadaniem jest do­
stawa maszyn, przyrządów, przewod­
ników, iamD i wszelkich innych arty-

K k O N iK A  M iE JbC G W A . 
— Uettawa o  b ad an iu  z w ie ­

rz ą t rzewnych i n d ęsa. Polska w 
eksporcie zwierzęcym, a takie mięsa 
i surowców zwierzęcych ma konku-

kuióvi elektrotectinicznych. W roku renciv w ^Ufnutiji, Węgrzech, Jugo-
1920 uzyskano kreayt w wysokości 
1.000 000 dolarów na zaKUp mie­
dzi amerykańskiej dla zrzeszonych w 
Związiiu przedsięo,ors.w. Związek re­
prezentuje elektrownie polskie na mię­
dzynarodowych kutigresash dektro- 
tech^icznych i wch idzi w skład Unji 
Międz} narodowej Elektrowni.

Na czele Związku Elektrowni Pol­
skich stoi Rada, składająca się 
osob. Z nich prezes i trzecti jego 
zastępców tworzą prezydjum. Bezpo- 
rrdnie kierownictwo sprawami Związ­

ku spoczywa w ręku dyrektora 
Związku, inż. M. Kuźmickiego.

Jednym z inicjatorów i wielolet­
nim prezesem Związku aż do roku 
1925 był p. inż Tadeusz Sulowski, 
dyrektor Spółki Akcyjnej „Siła i 
św.aiło", finansującej szereg poważ­
nych przedsiębiorstw elektrycznych 
(elektrownie okręgowe, sieci okręgo­
we, koleje elektryczne, iabryki elektry­
czne i \. d.). Obecnym prezesem jest 
dyrektor elektrowni krakowskiej, p. 
inż. Stanisław Bieliński. W iceprezesa- 
m są: inż. A, Hcff.nan, kierownik 
elektrowni okręgowej w Gródku na 
"'omorzu, inż Gayc^ak,

sławji, Łotwie i Rosji. Skuteczna wal 
ka konkurencyjna może być prowa­
dzona jedynie w tym wypadku o ile 
zdrowotny stan zwierząt i warunki 
weterynaryjne bęoą postawione na 
stopie, zachodnio-europejskiej. W tyra 
celu Ministerstwo Rolnictwa i D. P. 
śpiesznlc przystąpiło do wydania jed­
nolitej dla całego Państwa ustawy o 

z |o badan.u zwierząt rzeźnych i mięsa-
W myśl projektu tej ustawy by­

dło rogate, świnie, owce, kozy, zwie­
rzęta jednokopytowf i psy, których 
mięso ma być spożyte podlegają u- 
rzędowerau badaniu przed i po uboju.

Wyjątek stanowić mogą zwierzęta 
przeznaczone do spożycia we włas- 
nem gospodarstwie domowem. Ba­
danie takie prowadzić będą lekarze 
vetyrynarji ustanowieni dla każdego 

obwouu.
Ministerstwo Rolnictwa i D. P. 

nadesłało da 'Wneńs lego

aowii Usu w Uaiw. Poznańskim. D-ra p. R 
biehlera, na podstawie prieprowadzonvcl. w 
r. ub. w szirigu nadleśnictw tutejszych ba­
dań ra  gruncie, ustaliła, iz stopniowe za­
drzewienie wymienionych wyrębów odbywa 
się pomyślnie, Lowrcm w chwili obecnej po- 

dnia wierzchnia ni :zalesiona zredukowaną Już zo­
stała z o5.iXX) ha, rejestrowanych w r. 1922, 
do 39,0CJ ha, wliczając w to i zręby lat 
ostatnich. Szybki postęp odnowienia lasów, 
przepro wadtunego tr nadleśnictwach w ra 
sad : sposobem sztucznym przez siew i sa­
dzenie siewek wyprodukowanych we włas­
nych rozsadnikaeh (w r. b. zaprojektowano 
upraw na powierzchni ca 5.500 ha)—w znacz­
ne; niie.ze zawdzięczać należy i tej łatwości 
obsiewu naturalnego, jaka cechuje lasy tu 
tejszej dzielnicy. Na popieranie lamcsi-wu 
przez zastosowanie zabisgów przygotowaw- 
czych, jaK zakładanie cięć spocjalnjeh, poru- 
saarit gleby — postanowiona zwtóclć szcze­
gólną uwagę. —

1 W toku debat wyjaśniono, iż D. L. P. 
Wilno do szkółek i upraw używa juz dzi­
siaj nasienia wyłącznie pochodzenia miejsoo- 
wego i posiada je w ilości dostatteznej—w 
sezonie bieżącym pokryte zostały nawet nie­
które zapotrz buwanta prywatne, zarowno z 
nasienia i .  ror-sdników Dyrekcji.

Jako kardynalną zasadę p—.yięto dąże­
nie do tworzenia drzewostanów m.eszan >ui, 
ceiera przywrócenia z biegiem czasu tych,

udziale zaproszonych 
szych uczelni leśnych.

O IE Ł D A  W ILEŃ SK A . 
vPtlno, anta 11 maja 1927 r.

L iaty  la s ia w n c  
Wil. B. Ziemsk. i l  fOO 51,—

Akcje.
Bank Polski zł. 1 0 0 -1 5 7 .
Wil. Bank Ziemski R. 250 92—

O E Ł d a W aR SZ A SU K A  
ll  tnBja l li/ i. 

isy i w am ty:
Tram ftp n ..
J h,92 8.94
35f ,07 358,97

»3 46 43, j 7
8 03 8.95

3 50 ! 35,14
J6.50 2C 5
172,04 172 7

125.86 126.17
46.85 , a8,97

Pcpioiry P rocentom *
6 pt pożyczka kc.tw. 0 8 ,-6 7 ,5 0  68, — 
L/oiarowa. 54.50 5 5 -  04.75 
Potyczk?. kolejowa 103.— 
b psoć. konwers. 98 /5.
8 pr. listy zastawne Benku Uosp. Kraj 92.03
8 pr Państw, banku Roi. 92,---------- .
a i pół riroc ziert.s. zł 66,25 05,50 65 a0.—
1 proc. wara? złot. 85,50 86,— 85,75 

proa. warsz 71,-------

niesie 20 zł, (2 i pół doi.). Da dzie­
ła dołączona będzie lista prenumera­
torów i ofiarodawców, którzy przy­
czynili się do wydauia tego dzieła, 
rozsławiającego w całym świecie cy­
wilizowanym imię genjalnego nasze­
go roaaka.

Zapisy na przedołalę przy.u,uia
koniecznie potrzebny na areniwum c-:>onek instytutu mesjanicznegc Pau- 
państwowe dla wyiaśneria, czy ob- n r oniicz w arszav ., Piękna 08, 
jęteść domu Nr. 9 przy ul. Ostro-

Utl

Doitty 
rlotandja 
Lond«c 
Nowy fo r t  
fe>TŻ 
Prasa 
Sza ajoarja 
WiLteń 
Włochy

. K ip o o
8.90

367,17
s3i35
891
34,96
26,44

in ,ai
123.55
4E.73

bramskiej, jest wystarczającą i czy 
m oie się znaleść po umieszczeniu ar­
chiwum jeszcze wolne miejsce na in­
ne urzędy albo instytucje

-  M ajo w y  śn ieg ! Nie je s io n  
rzadkością w naszym khmac e— lecz 
zawsze był oo<ąd niespodzianką. Spa­
da nagle, właśnie około św. Stanisła­
wa, lecz po szeregu ciepłych, prze 
pięknych, Słonecznych, 
wiosennych dni

dotąd

m. 1, godz, 5 —7) oraz bank T-w 
Spółdzielczych w Waiszawie, ul, Jas­
na nr 1, como instytutu mesjaricz* 
nego.

ZEBRANIA 1 OC/CZ7T?. 
— Walne zebranie kuratorów  

T-w a Popierania Pracy Społecz­
nej Dziś 12 maja c  g. 6-ej wiecz. 
odbędzie się w sali posiedzeń Wileń­
skiego Bauku Ziemskiego walne ze* 

rzeczywiście hranie kuratoiów Stowarzyszenia itr.
£. i J Montwiłłów dla rozwoju pry-

Tego roku nie mieliśmy dotąd watnych instytucji dobroczynnych i 
ani jedmtgc naprawdę wiosennego użytku ogólnego (T-wo Popierania 
duia. Ctiłód, ostry etnód, wiatr, by- Pracy Społeczne!). W razie nieprzy 
wałc, aż mroźny. Drzewa jeszcze ra- bycia w dostatecznej ilości kuratorów, 
gie, rawniki jfeśfccźe szare. następne zeoranic odbędzie się tegoż

'A  tu na dobitkę wczoraj, jede- dnia o godz. 7-ej wiecz. bez względu 
nastego maja, rano okoto 7-me): su- na ilość przybył>cb osób. 
cny, gesty śniegi I../ powtórzenie tej

4 1 pół. proc. Warsz. 65,—

K R O N I K A

anti-kaienoarzowej niespodziank1 o 
7-mej wieczorem nota bene na tle 
najsilniejszego promieniowania zacho­
dzącego słońca.

Przez cały ciąg wczorajszego dnia 
temperatura trzymała się dwóch stopni 
nad zerem, nie podnosząc się wyżej 
trzecn siopni Reaurnma.

! Pogoda, uparrie trzymająca się
wciąż u nas słarego kalendarza . -------------- ---
(wstecz na 13 on od całegc świata), mi pwepióreoika.t.* — Żeromskiego.^

całkiem ju i wogól: naprzód w _ ¥ a n i eJPa.®n

TEATR I MUZYKA,
— «Reduta> na P oń alan ce . P rzefląd  

rep erłusrn  po cenach popula-r^ch
Dzls — «Papierowy kochanek* — J .  Sza- 
niar*kiegc i

Jutro — «Maskarad* nr poćdasau> — 
J .  V >jnovic*a.

Sobota — «PrzechodLied» — B. Ka- 
terwr

Niedzieli c g. 4-ej pp, — -Maszarada 
nt poddaszu* — J. VoJnoTlc‘a.

Niedziela o g. 8-e j. wiecz. — cUciekła

CZWARTEK.

( 2
Panki acego 

Jutro 
Serwacet-o B.

teraz
wiosnę iść nie cnce.

Ludzie w futrach biegają po uli­
cach i co się z sobą spotkają, to aż 
odskoczą od siebie. Tacy—nie w hu­
morze!

WOJSKOWA 
— Zastępca Dowódcy KOP w

W myśl psdobnej decyzji targi w przybyya do Wilna

k o ś c i e l n a .  T -  F n a z h

tyra Ostatnim wypadku handel m oże 
się odb w ać po uprzednim stw ierdze­
niu przez S taro stę  urządzenie targów

Wsch, sł. o g. 3 m. 49 

Zach. sŁ o g. 19 m. 15 zgodnie z obow iązu jącego pizepiś*ami
sanitarno-weterynaryjnemi

— Komisja pruiow o p ro p a­
gandow a Komitetu uroczystości we czwartki, 
koronacji oorazu Matki Boskiej 
O strobram skiej komunikuje: Na­
czelne przewodnictwo biura mieszka­
niowego i kwaterunkowego, tudzież 

Towarzy- komisji mieszkaniowej oojął

— T e a tr Polski (sal/ «Lutnia»). Ńie 
Irieba się  niczemu dziwić- — najnowsia 
komrdja St. Kiedrzyńskiego, gr/na obecnie 
czterdneści razy z rzędu, u Teatrzt Małym, 
w Warszawie, dzis u^zy w Teatrze Roistr'tn, 
po raz osyatni świetło kinLietów z p. M ait 
nowicz N:_dzielską w roli głównej.

— <S.imnna>, arcyweiota i oryginalna 
komeJJa Devala, grar . aędzie jutro >o raz 
ostatni w sezonie z M Miianowicz-Niedziel- 
ską w roli tymłowej.

«Di
raz pierwszy r*na bęa?;ie far®’ Pejraeau 
«Dudek», w której karkołomna i ntezm.ernie

— Premjera Dudka-. VT soootę po

g o  odbyw ać się będą w środy każ-

M s r * -  *  *  *  ;chMas S X S  n , caioif . . .

„ nu pv ♦ * i • • . i  tt ątuicj a. ai K ui u miła i liicńmicrnic
n k iew icza . P łk . D ziew ick i p iasl uje zabawna akcja, oraz sytuacje komiczne, 6kia-

m i e j s k a .
— W aiKaz nadmiernym w zro­

stem cen cn ieb aim  ęsa. W związ­
ku z notowanym w ostatnich dniach 
nadmiernym wzrostem cen na prze-

w KOPMe.

SĄDOWA.
— R ozpraw a sadow a w Są­

dzie W ojskow ym . W dniu 9 b m 
w Okręgowym Sądzie Wojskowym w

Bołego. nacechowanego rzetelnym hnmorem.
— Popołudniów ka n ied ziein t . W 

niedzielę o g. 3 m. 30 pp. grana oęazie po 
raz ostatni clesznoa się na nasze] setnie po- 
wodzr iiem wyjątkowem krośochwiJp Givaul- 
ta iZłot , ctocia-.

— K oncerr-poranck T-wr -L u tn ia - .prezes
stwa Rolniczego projekt tej usiawy z Wileńskiej Dyrekcji Poczt i Teieg'a- twory chfebowt i mięsne na terenie Wil.iie odbyła- się rozprawa sąaowa _-w -8al.‘ *J:utnla’-
prośbą o wydanie swojej opinji. fów p. Jan Popowicz (ul. Sadowa 25).

— W  spraw ie uregulow ania Komitet prosi skierowywać do p.
spławu drzewa na Drujce i je- fizesa Popowicza wszelkie inf >rmo- ^_____ ___
7  arach Brusławskich. Wojewoda watl'd s 'ę Co do waiuaków mieszka- Wilna, Komisarzem Rządu na nt. Wil-

 , __  — j   dyreklot wiieńjki wydał zarządzenie regulujące Hiowyrti w J^iln e podczas uro tys o- n o , na której szczegółowo omówiono
Spółki Akcyjnej „S ła  i Światło" oraz sprawę spłiwu drzew'a na rzece Druj- sci Korotłącji, Dz,ś h jednak ipo

m. W ilna, w ojew oda wileński p, przeciw porucznikow i Strzyżew skiem u 
W iadysław  RaczKiewicz odbył w dniu z P . K. U . M ołodeczno z siedzibą w 
tO om . konferencię z Prezydentem  m. W lL jc t  Pow iatow ej.

Akt oskarżenia zarzucał por. Strzy-

inż. F, Koby>iński, dyrektor elektrow- ce i jeziorach Brasławskicn. W myśl 
ni warszawskiej- • tego zarządzenia na Drujce dopuszcza

się luzem bierwiona długości do 8,5 m. 
N owe u staw y  i roŁpc -ż ą d len ia . Jedyme na przestrzeni od młyna w 
Z eDziumumu Lkiaw Rz- P* Nr 40, * ćnia Sumaczowie do ujścia Drujki, oraz 

30-tV 1027 r.: na jeziorach Brasła\> skich, gdzie po-

Tunkach wzBraniania prywatnym zakładom 7e Odb) wac Się krat ,vami. 
ubezpiecień dalszej działalności ubezpiecze- Na odemki rzeki od jeziora Nic- 
niowej (poz. 356)-' drowo da młyna w Tumaczowie spław

RozP°rz4( zenie M .nistra._raw  M ro- |uzem zabrania sir w o k re sa ch  zanie- 
wnę-rznych z aria  10 lutego 1927 r. wyaa- ,h , . T, , ,  A i  w i
nr w porozumieniu z Ministrem Skarbu o C^ySZOZęt l tOżySka TZCkl o d  l .V .I  
przekazaniu wojewodom, aziałającym w po- 15 VIII.

rech Kantonów lub Neuszatelskie, teraz nie zabraknie.
Zawsze pt łnr uroczystej ciszy... Lu- Na wiosnę usiane są wybrzeża 
dzie lad jego brzegami zawsze, jak jeziora, jak zresztą niemal cała Pa- 
za Chrystusowych czasów, marzycie- lestyna CŁerwoncmi kwiatami, tak zwa­
le, gwiezoz arze, wróżbici, po niebie nemi liljani Salomona Franciszkanie 
latający... Czyliż nie nad brzegami jednak z Tyberjady tłumaczą, że 
jeziora Genazaret znalazł Chrystus około Wielkiejnocy, w rocznicę śmier- 
u c7n'ów , swoich, późniejszych apo^ ci Zbawiciela jest Ziemia Swięia jakby 
stołów: Piotra i Jakóba, Jana i Filipa? pokropiona - J ago krwią przenaj- 
B  li to ubodzy rybacy z Betsajdy u świętszą..
pi mocnego wybrzeża ogromnego je- Dziś jeszcze nie kursują po jezio- 
ziora, ed^e ludzie tamtejsi pokazują rze Genezaret parostatki pasażerskie 
do dziś dnia miejsce gdzie miały stać rvberjada-Kaoameum lub Tyberjada- 
icb -chałupy. Betsejda... Te same, co za czasów

Ryoołoatwo genezaretańskie słynie Chrystusowych, łodzie wypływają z 
do dziś dnia na całą Palestynę. W wiosek rjbackich na pełne jezioro, 
Rzymie stareżulnym podawano ryby nie wolne od gwałtownych nawet 
tyberjadzkie jako wyjątkowy specjał burz. A gdy o zmierzchu dnia płynie 
A jakie ryby! Ludzie miejscowi opo- Się łodzią taką i wpatruje

zorjentow aniu się w tych warunkach 
kom uet poczuw a się do obow iązku 
ogóln ikow o uprzedzić, t e  każda o sc -  
ba przyoyw ająca z pielgrzym ką id o 
W ilna, a nic w charakterze delegata 
lub delegatki powinna m ieć ze aobą 
poduszkę i koc.

Spędzanie nocy  w w agonie nie 
będzie ‘dozw olone.

U RZĘD O W A
— Inspekcyjna podroż p. Wo 

jew ody W dniu 9  b . m. p. W o je­
w oda Raczkirw icz w towarzystwie 
Starosty pow. W ileńsko T rockiegu  p. 
L . W itkow skiego oraz sekretarza o so  
b isteg o  udał się do T ro k , gdzie d o ­
konał lustracji szczegółow ej m iejsco 
w ego urzędu gm innego oraz 
m iejscow y szpital sejrrkow w  przejęty 
przez sam orząd w roku ub. Pan W o ­
jew oda stwierdził wzorowy ład i p o ­
rządek w szpitalu, za co  wyraził swe 
uznanie i oodziękow anie kierow niko­
wi szpitala p. dr. K rasiy h ow i

Jednocześnie z p. W otew odą był 
w T rok ach  pref. Sław iński, który ja ­
ko prezes T-w a Przyrodniczego, po­
czynił na m iejscu  starania w celu 
przygotow ania schroniska dla sp o ­
dziew anej w cztrw cu  rb . wycieczK, 
etnografów  i g eografów  słow iańskich.

SA M O RZĄ D O W A .
— G ospodarstw a ! pokazow e  

sejmiku postaw sklego. W ydział

sytuację powstałą z racji zwyżki cen 
na chleb i mięso-

W wyniku tej konferencji p. W ó­
jt woda zawezwał do siebie Drzeds*a- 
wicieii hurtowników handlu wyrooa- 
mi mięsnemi oraz właścicieli młynów. 
W sprawie cen na wyroby mięsne

żewskiemu, że w r. 1924 wydał trzem 
żydom niejakiemu Akselrodowi, Ka­
płanowi i Pipendufiowi z Wilejk, Pow. 
fałszywe książeczki wojskowe, uwal­
niające ich przed służbą wojskową 
D 3 sprawy powołano ze strony obro­
ny w charakterze eksDertów znanych 
kaligrafów z Warszawy p. Kwieciń-

producenci przedstawią w najoliższych skiego i p. Kaczana, oraz dwócti_ ek­
spertów wojskowych ze strony władz 
poborowych—p. mjra Ossowskiego z
P. K U W ilno J i- por. Sopińskiego. czny.

zwiedził W ^ h a trz n y c h  wniosek 
twierdzenie uchw ały Rady

W czasie p-zewodu sądowego usta­
lono, że jakkolwiek były bardzo p o ­
ważne poszlaki, co do istoty inkry­
minowanego por. Strzyżewskiemu czy­
nu, to jednak po świetnie dokonanej 
ekspertyzie, jak ze strony wradz w o j­
skowych, tak i obrony OKazało ię, że 
oor. Strzyżewski padł jedynie ofiarą

mit jscowi opo- Się łodzią taką i wpatruje się w 
wiadają, żr są w Tyberjadskiem je- ngłv wieczorne zlewające się z kłę- Powiatowy SijmiKu Postawskiego 
zaorze takie, które na widok Araba 
piszczą żałośnie, jak małe dzieci.

Po zburzeniu zaś Jerozo'imy była na tych wodach oglądały, wyciąga- we w pobliżu Łuczaju, przypuszczalnie kredytu

dniach szczegółową Kalkulację.
Przewidywani jest wprowadzenie 

na terenie rr. Wilna maksymalnych 
cen na chleb i mięso.

Do ustalenia tych cen powołany 
będz.p Magistrat.

— Pan W ojew oda popiera Ma­
gistrat w zab eguch o pożyczkę 
iSW tys. złotych. P. Wojewoaa Wi- 
teń-ki przesłał do Ministerstwa Spraw

o za- 
Miejskiej

ra. Wilna w sprawie zaciągnięcia w 
Banku OosDOdaratwa Krajowego do­
datkowej pożyczki w kwocie 50.000 
zł. na skończenie budowy gmachu da* ^yrok uniewinniający 
szkoły powszechrej w Wilnie przy żewskiego. 
ul. Szeptyckiego i Rydza Śmigłego.

— (x) Posiedzenie komitetu  
rozbudow y m Wilna. W dniu 16 
bm, odbędzie się w san posiedzeń 
Rady M ejskicj posiedzenie komite*u 
rozbudowy m. Wilna. ,

Porządek dzienny obejmuje nastę­
pujące sprawy: 1) Odczytanie cyfro­
wego sprawozdania komitetu za r.
1 9 2 5 -2 6  t

2) Rozpatrzenie pedań

Mickiewiczu 8) oauędzie się kor.cert-pormek 
o bardzo urozmaicanym programie. W kon- 
cerc.e udział bioią: Cnór m>eszany T-wa 
«Lutnia» pod dyrekcją J. L 3§nie\ skiego, 
oraz wielce ceniona śpiewacr.ca p. Mar,a 
Carmaiie, która w najbliższej przysziości 
opusjeza \Xilno i przenosi się na stałe do 
Zagrzebia Na program złożą się utwory 

bitnych korapozyturó? (Dorizel.., A6eye-- 
beer, Mon-^Si-ao, Mozart, Niewiadomski, Lzu- 
tnau Verc i i inni.).

B ijtty  zawczasu nabywać można w ka­
sie Teatru Bełskiego od g. 11—9 wiecz bez 
przerwy.

Począlek o g. 1 po poł.

RAD JO
— Progr«tD atacji war*za\rsKiej-

12.00 Komunikat lotaiczo-meteorologi-

1500.' Komunikaty gospodarczy i mete­
orologiczny.

* 15.30—17 00. Stacja nieczynna 
17.00— 17.25. Odczyt pt. -Nasze wvbrz ?- 

la» , wygł. dyr .Lewicki (z cyklu «Najcie- 
kawszt sz! ki wyc e rzkowe w Polsce-.

.17.30—17 55. -Wśród książek-, — wy­
dawnictwa najnowsze omówi prot. tiearyk 
Mościcki.

18.00. Koncert popołudniowy. Transmi-

ot) iestry
niesumienności swoich podwładnych, f  u  nęconej z kawiarni
nazwisk których narazie nie aało się  ............ ‘ " 1"'
ustalić .

Wobec powyższego

cGastron o- 
Schussiera,

też Sąd wy­
pór. btrzy

posżcze-
na gólnych uetentów o pożyczki na re-

- - 68 ul.
który już wydał AntJKGlskiej, lecz dzięki pizy wołanej

barai chm ur... wówczas postać się ostatnitm  swem posiedzeniu postano- mon1 domów. 3) Podanie Magistratu główniejsze Tzieła H. W rońskiego natychmiast n^ miejsce straży ognio-
zobaczy' którą oczy apostołów tu, wił stworzyć gospodarstwo pokazo- ni Wilna o uzysKanie dodatkowego zamierza wydać w najb izsz/m czasie t/eJi > ort walącą się topcie ścięła za-

_ - - iie gmachu inne dzieła z zakresu f.luzofji abso- pob gnięt.'tjrm  samym nieszczęściom.

Przewodowi sądowemu przewod­
niczył pułk. Janowski, osk.irżał pro­
kurator kpt. Peszyński, świetna obro­
nę wnosił mec. Szyszkowski.

RÓŻNE.

— O dezwa Instytutu mesja- 
nicznego. Zbliża sto 150 ta roczni­
ca urodzin Hoene-Wrońskiego, wiel­
kiego filozofa, matematyka i* oświe- 
ciciela ludzkości. Instytut \. sjanicz 
ny w Warszawie, 

dzieże

Tiija- w wj-konaiiu 
Pewznert i Sinkowa.

S 18 43—19 0C rozmaitości.
19.P0—19.25. 19-td lekcja *ursu elemen- 

tan tgo języ K a angielskiego. Lektoria p. 
Memi Gm iiner.

20.15. Transmisja z Poznania.

W Y P A D K I 1 KRADZIEŻE.
— S k u tk i fauirzy O,icgdai wsku­

tek burzy, jaka szalała naa Wilnem, 
wywóconr zosiała przy ul Antokol- 
skiej Nr. 90 bardzo wyniosła topola, 
która- poprzerywała s»ą . upadku
wszystkie połączenia telegra* czne i
przewody elektryczne. Ten sam wy-
paaek nictnd m ;ał miejsce również 
iego wieczoru przy domu Nr

w Tvbetjadzie przez tzas oługi naj- jącą ku nirn dłonie... lub z martwych we wsi Wasiewicze i jedno gospo-
znakomitsza szkoła taimudycztw, z powstałą. darstwo w pobliżu Postaw w • Szyr
której redem jest księga n.eśmiertelna I ma się wrażenie, że tu* gd: ieś kach. W tym celu polecono agrono-
M iszny. W Tyberjadzie pokazują grób blisko przed chwilą powiedział ktoś mowi powiatowemu zaoDatrzyć wspo-
M ajm onidesa, któregc dzieła b jły  naglt: *Pan jpstl* itmiane gosDodarstwa w porozumie-
przecie dalszym ciągiem nauk Ary- Jak przed wiekami pa tern miejscu niu z kółkiem rolniczym w odpowie-

rzekł był Piotrowi uczeń, którego 
umiłował Jezus.

na wykończenie gmachu

stołelesowych i wpływ wywarły nie­
mały nav et na Tomasza z Aquino.

Nad jeziorem Tyberjadskiem goś­
cił orzez czas dłuższy zeszłego lata 
p. Herbert Eulenberg, wielce utalen­
towany p cmiccki pisarz-essaysta. 
Mieszka!.,. w ^Orand H 5tel*‘u i w 
opisact swoich nie znajduie dotść 
tnccnvtn słów zachwytu olapiękncści 
Tyberjadskiego jeziora osooliwie wia 
wiosnę.

Tyberjadskie gorące wody siarcza- 
ne matą być świetne. Brannie im tylko 
— rtklamy. Mitjmy nadzieję, że tej

Mój Boże! Czego się też to
błyskawicznie nie zobaczy... oczyma 
d u szy , w chwili przeczytania w gaze­
cie 4” 'adomości:

,W  pierwszych dniach marca ro­
ku przys/.łegc. wyuszy pitlgrzymka 
p jlsk a  do Ziemi Świętej*,.. .

Cz J.

dni inwentarz i nasion a, asygnu jac 
na ten cel odpowiedni bezp rocento­
wy kredyt.

— Nowe rozporządzenie o  
ta rg a ch  n a  prow fncji. Decyzją z 
dnia 9 maja r. b Wojewoda Wileń­
ski zezwolił na odbywanie targów w 
Oranach, powiatu W ileńsKO-Trocki :• 
go i Hołubiczach, powiatu Dziśnirń

szkolnego przy zbiegu u l.” Rydza lumej. Lecz dotychczas w literaturze Podkreś ić należy, iż dużą winę w 
śmigłego i Szeatyckiegc. polskiej nie było pracy, wszechst-on- tym wypadxu ponoszą robotnicy za-

4) Szereg Dodań właścicieli n.eru- nie -Taktującej podstawowe odkrycie ję ii tamże przy układaniu chodników, 
cbomości v° Wilnie, którym - zostały H.-Wrońskiego, Prawo Stworzenia, którzy nrzy rozkopywaniu ziemi pod 
przez komitet przyznane pożyczki za- Praca taka śv leżo UKazala się we cmają kocenie wyniosłych drzew i 
sadniczo. Francij p- t. ,L ‘Armature Metaphysi- w ten sposób .przyczyniają się do

5) W oint wnioski. que etabiie d‘ćores la LOi de Creati- niszczenia wyniosłego i starego drze- 
— (o) Reorganizacja komitetu on de Hoene-Wroński*, autor tego wostanu, kl5rv uoiększa Antokol.

rozbudow y W  ostatmm Nr. ,D z. dzieła, Francis Warrain, okazuje że , ,  -  Nteostrożnaja c d t  roT er< m. Dn. 
Ustaw* ogłoszony został dekret Pre- H.-Wrońs.ti desięgnął szczytów wie- , -fl .u,nv,. ł5)
zydenta Rzeczypospolitej o rozoudo- dzy ludzkiej i swem Prawem Stwo- 
waniu miast. Art. 2-gi dekretu przewi- rztnia zapewnia oostępy myśli iudz- 
auje utworzenie komitetu rozbudowy kieł na dtegi okresrozbudowy kiej na długi okres czasu 
dia zapobiegnięcia brakowi mieszkań. Chcąc przyśpieszyć wydanie tego 
Komitet ten podlega Magistratowi i dzieła w polskim przekładzie, Instytut

skiego we wtorki każdego tygodnia, składa się najwyżej z 12 członków mesjaniczny otwiera prenumeratę na
Przedmiotem handlu mogą Dyć oło- rr.ianowan; ch przez Raaę Miejską na dzieło i zbieranie ofiar na to wy-
ay roinc, wszelkie artykuły spożyw- wniosek Magistratu- i dawnictwo, P-zy niewielkim nakładzie
cze, wyroby drobnego przemysłu — (o) H an d el starzyzną. Magi- cena egzemplarza (zawierającego 350 
miejscowego i inwentarz żywy. W strat wydał przepisy obowiązujące wstr. dużej 'ki) w prenumeracie wy-

jadf'- rowerem przez zcuł. Łotoczek "naje- 
cha na 5 -  lemi^ Chaję arejmeszównę (Ło- 
toctel 3 ,, któru padając złamała sonie lewą 
.og?. Pogotowie odw ozło poszitoaowaną 

do -zpitala na Antokolu.
Dryświanika aresztowano.
— Z gnieciony b u ieram i w agonów  

Na stacji kolejowej w Glębckiem dostał 
sie por:iedzv bofety wagonów i doznał cięż­
kiego ttszkoJzen - klatki piersiowej zwrob i- 
czy Władysław Wasilewski. Poszaodowane- 
go w stanie ciężsim przrwieziono do 
szpitala.



s_ t o w p

Z S Ą D Ó W ,
W ojow nicza rodzina Tnpikow- 

sklch.
HK W j| iłowy gm. Rzessażdksej powiata 
Wileńsko Trockiego znana }e»i z tego, że 
co drngi spotkaDy włościanin - nazywa się 
Tnpiaowski i ie  w każdą niedzielę u kliku 
gospodarzy, k'6rzy m a j, ładne córki odoy- 
wa'4 się huczne zabawy ranecznr mocno 
zaktap j e  alkoholem, na kióre schodzi 8>ę 
mł< dzież -j całej wsi, a nawet z wsi oko­
licznych. Prym w łych zabrwach trzymają 
Tupikowscy.

W mrju obiegłego roku tak cię jednak 
jakoś złożyło, i  - na zabawie u jednego z 
. DSpodarzy nie uyło przez przepełnienie dla 
Tapizowskith miejsca. To w : wołało ołahą na 
pozói sprzeczkę pomiędzy pięcioma Tupisow- 
skietni, z których jeden stanął po aironie 
jospedarzy. Od sinwa do słowa f  przyszło 
do bójki r i_ pięści. Zaciasno było r s i c z ji  w 
chałupie. VVyUiegli więc na podwórze. Po­
szły w nieb kije i pałki, a nawet kamień e 
i bntelii dz* rnym z ni egiem okoliczności 
naładowane piaskiem

Jedną iaką butelką dostał w głowę 
Kazimierz Tnpiiow ki, który nie zdąż)! dr- 
kończyć siowa .Jezus* i natychmiast wy­
zionął dueba. Tupikowtkich i ich współcowa- 
rzy.za Antoniego Nanza aresztowano i po­
stawiono w sian oskarżenia z artykułu 51 
* 453 K. K.

W emu wczorajs-.ym 4-ch braci upi- 
kow kich, Bron.sław, Wiktor Nr 1 i Wiktor 
Nr 2, Euward orrz Amom Natis, obecn e 
szeregowiec tó  p. p. zasiedli na ławie oskar 
żonych, c Spowiadając za zabójstwo.

Przewód sądowy n e  ustalił, kio był 
materialnym sp raw ą  zabójstwa Kazimierza 
Tuplkowskiege Wszyscy -zucali k mienie i 
butelki. Czyj jednak c o s  był śmiertelnym 
niewiadomo.

Sąd pc krótkiem przemówieniu cbroń- 
cttm  mec. Jasińskirgu wydał wyrok, skazu­
jący Wiktcra Tupiko’-! skiego który oył pro- 
wodyiem bójki na 6 nresięcy więzienia, 
drugiego Wi»t< ra Tupikowskiego na 1 mie­
ści. wtezienia, Edwaroa Tupikowskiego, Bro- 
n.sława Tupikowskiego i Antoniego Nausa 
na 3 miesiące więzienia.

B. aspirant P. F  Rodziewicz 
przed Sqdetn Okręgowym
W dniu wczorajszym zasiadt na ławie 

oskarżonych w Sądzie Okręgowe m, b. bu 
chalter Wydziału Gospodarczego' Komendy l 
Oktęgowej Felicji Panstwow.J aspirant Ro­
dziewicz oskarżony o pnywłaszczę aumy 
250 złotych z których 3ię nie umiał wy. czyć.

Przewód sądowy ustalił, iż oskarżony . 
wspomnianą sumę w  ęczył niejakiemu S,, 
■'cz nie miał poKwitow.an<a. Zostat uniewiu- 
a_ony,

b . aspirant P.P. Rodziewicz ma jeonak za 
aooą b. poważną sprawę, defraudacji ck tło  
5,COC złotych, ktor-ch brak siwierdzono pod­
czas przeprowadzenej w kasie insptacji.

S

Eestjalski mord
Przedwczoraj w rejonit maj. Raczki gm. 

Szatkowskiej p .ecnoc^ący lasem chropiec 
zauważył wystającą z za  krzaka rękę lnoz ■ 
ką. Wystraszony ic ie tł do wsi gd/ie zaalar­
mował policję. Natychmiast udano się na 
wskazane przez chtooca m>ejsce i rzeczywi­
ście pod krzakiem zn ieziono trup kobiety 
w w'eltu 30- -35 iat. Oock trupa znaleziono 
butelkę wódki orzz kamitń zawinięty w 
enustkt Dalfze dochodzenie ustaliło, że 
niew yFyty tfotąd moraercj zgwarcił przea 
śmiercią swo,ą ofiarę, pccztm kamieniem 
i ym zu-asskiował twarz. Dokumemów 
p.-zy tiupie nie odnaleziono, z twarzy *aś 
nie można ».upełn : ustalić tożsamości- za­
mordowanej

Władze Siedcze prowadzą śledztwo. Na 
miejsce zbrodni wydelegowany został spe­
cjalnie funkcjonnrjusz urzędu śledczego" z 
psem policyjnym

Ni«ch każdy P o ak  dobrze s o ­
bie uświadomi, że anarenja, bel* 
azewizm i antypaństwowosć, że 
rują tylko na oiganIzm ach m art­
wych; źe tam gdzie pulsuje zbio­
row e tycie kubmame, czynniki 
ozklcdu g!ną sam e przez się. 

To życie ku tu rai ne obowięza- 
nem jesx dać kresowej wsi 1 
m asteczku polskie społeczeń­
s tw o ' za pośrednictwem Rady 
Opiekuńczej Kresowej C ;y  jesteś 
jnż członu em? (R O . K zap sy 
przyjmuje od 6  do 8 ul. Zygmun- 

towska 22/.

.  #  *  w  *  +  ♦  ♦  V :i#

Hand?o™y , M  U  f  p  O 1*
M. J ę d r z e jk o w s id

W ilno, M ickiew icza 34, t j l .  370. 
Foleca w zelkie srtycuły budow<ans: 
Wapno. Cement, P*pę dachową i 
smołę. Okocic okienne, drzwiowe i 
p:ecowe. Węgiel kamienny, kowalski, 
drzewny i koks z dostawą ao domów

W

i
Słynna Wróżka Gtiiromantks
p rzy jm u j od iO do 8 wieczór, Prze­
powiada przyszłość, sprawy sąaot.e, 
j  mnoScf i t. t. Adres: naprzeciw 
Krzyże (Zarzeczej, ul. Mtyrowa 21, 
m. 6, w bram>e schody nu prewo.

Miejski Kir.em atograi 
K aitm ainc-O św iatow }

Sala Miejski, (nl. OktrobramuLu 5)

7-miu aktach.D rii będKe R i o j * /  l n n a l r u  dra®** w 7-'
wySwitilanj f i *  j t U i a i )  J U l l a K .  głównej om M is." Nad
«DODO u ESKlirł JSÓ W * komedja w 2-cń aatach oraz «0D 1-ej dr> Y ill.e j 
C Y WYZWOLENIA WILNA»—film aktualny wykunany przez 'Tlleńską Wytwórnię ^ 5
«Swłatfiim». W poczekalniach koncerty rtd jo, Cem. biletów parter — 60 gr.,

balkon — 30 gr. Ostatni rsans o godz. 10,

W  roli 
pnjgram. 
ROCZN!. 1

Ki no­
tę ttr. Helios*

ul. Wileńska 38

CLny miejsc: barter 80 gr 
LYA D c  PUTTI

Balkon 50 gr, Niezrównana piękność 

w najnowszej kreacji S t r i l f l B C ł l  Z m y s ł ó w  «MI.ODA KREWr
W ioseane porywy młodych cerc.. Kiedy pożądanie—Jest grzecnem? Na scenie: Występy tmitatora 

MiROS MALTANI. Seansy o godz. 4, 6, 8 1 10i m. 15. I
j " v Kino-

*.  T e - ^ - P o i c n ja * '  _
9  ul. A. Mickiewicza 22. ■

Dziś Premjeral Znakomity aktor, Ideał dzisiejszych kobiet dansur 1 spor owiec OLAF F JO R P  ^ 
czaruje swoją gra 1 urodą w wielkim dramacie ^apót n  j  e > r n  e l , ł i A
caes.iym w 10 akt. osnutym ua tle w l̂LI dwóch płct p. t. »» ■ a l t l w C  f l e t  O w l i  I L l l  .

Uwaga: Parter 80 gr.

Dyrekcja P a n s t m e S o  
Hdncnolu Ip lrytu saoeso
nimeiszrm podaje ao wiado.ności 
uprawnionych do detalicznej 
sprzedaży spiryfusu skażonego 
(denatiira'u) wykaz przedsię­
biorstw P. M. S., w klórych można ■ 
czyni* hurtowe zakupy spirytusu 

-  skażonego 
Wilno Państwowa Wytwórnia 

Wódek Nr. 6, ul. PonarsKa 63 
Wilno Agentura Komisowa, ul, 

Wiwulśkiego 10.
Moloaec2.no Hurtownia Państwo wa 

Nr. 26.
Braaław Hurfo nia Komisowa
Dukszty hurtów.i a Komisowa
GfęDokie Hurtownia Komisowa 
Nowc-Świę-

ciany Hurtownia Komisowa 
howoW ilejk? Hurtownia Komisowa 
Posiawy Hurtownia Komisowa 
Smorgonie Hurtownia Komisowa 
Ziabki Hurtownia Komisowa

B Jmu
D R U K A R N I A
.  W Y D A W N IC T W O  
W I L E Ń S K I E -  
~  K w aszeln ia  23 S

p rzy jm u je  w sze l­
kie roDOty w  z a ­
k res dri.karsnwa
w c h o d i ą c e .

1 8 1  B
B ^ a

263—VI.

i B

■  i  _ . , ( . v  ¥  uroczej; miejsco
| L i f c c  I ł S K O  wości koto yPiina, 
^  w Dobiizu Zielonyrb J-zior z cało- 
4 oz',n!Tem utrzymaniem do wynajęcia 
I  (1, 2, lub 3 pokoje.) BlIsLo las sosno- 
A wy, ogród owocowy, park,
J  godna komunikacja.

ł
♦
♦
*

♦
►

9
,

l
I

nowość wydawnicza 
W IT O L D  ŚW ID A

„ P O J E D Y N E K *
ze stanowiska polityki kryminalnej.

Cena zł. 6 0  gr.
Do nabycia we w,zystuicn księgarniach

\
\
\

♦
♦
♦
♦,

I
CZV JE fT E i CZLUlilUEM

L  i .  P. P.

Przetarg.
Wileński Urząd Wojewóozki — Okręgowa Dy­

rekcja Robót Publicznych w Wilnie, ul. Mjgdaleny 
Nr. 2, ogłasza przetarg ua dzierżawę lokali handlo­
wych tsklepów):

przy ul. Wielkiej Nr. 34 (bez mieszkania)
przy ul. Witlkiej Nr- 51
przy ul Ostrooramskiej Nr. 16.
Przetarg odbędzie się w dn. 23, maja 1927 roku 

o godzinie 13 -tej w lokalu Urzędu Wojewódzkiego 
w Wilnie, pokój Nr 78.

Pisemre oferty winne być złożone w tymże 
dniu do godz. 12-tej w kancelarii Oddziału Budowla­
nego Dyrekcji, pokój Nr. 92 na każdy lokal oddziel­
nie łącznie z pokwitowaniem Kasy Skarbowej ra  
wpłacone wadjum przetargowe w wysokości. 5 proc. 
zaoferowanej sumy rocznego komornego.

Wcdjum podltga zwiotowi po zakończeniu roz­
prawy ofertowej. W razie cofnięcia oferiy w czasie 
rozprawy ofertowej lub odmowy podpisania umowy— 
wadjum płzepada na rzerz Skarbu Państwa

Oferta winna zawierać sumę rocznego czynszu 
dzierżawnego, wyrażoną w złotych w złocie.

Wzór umowy, jak również warunki dzierżawy 
są do przejrzenia w Dyrekcji pokój Nr* ^3.

W celu obejrzenia lok li natęży zgłaszać sic do 
duzcrcy domu w goazinach od 8-ej rano do 6-tej 
wieczorem.

Urząd Wojewódzki zastrzega some prawo wy­
boru oferenta bez wzgiędu na zaoferowaną sumę 
dzierżawną, uzależniając to od rodzaju przeasiębior* 
stws I finansowych zdolności oferenta.

za Wojewoaę 
DyreKtor-Inżynier 

285/VI (—) Śt S iła  N ow icki

Dyrekcja Państw ow ego Ssminarjun? 
Nauczycielskiego Męskiego w Borunach.

niniejszem podaje do ogólnej wiadomości, że egza- 
m;ny wstępne dia kandydatów na kursy, wstępny,
I, II i 111 odbędą się w dniach 30 czerwca i 1-go 
llpca 1927 r. Podania będą przyjmowane do dnia 20 
czerwca; do podania natęży oołączyć: 1) własnoręcznie 
napisany życiorys, 2) metrykę urodzenia, 3) świa­
dectwo powtórnego szczepienia ospy, 4) ostatnie 
świadectwo szKolne 1 5} Sv sadectwo moralności, jeżeli 
kandydat nie zgłasza się bezpośrednio z innej szkoły.

Przy Scminarjum jternat; utrzymanie wynosi 
narazie 45 zł miesięczne.

D yrekcja Srm lnarjum .

2Uj’ącyro podpisem Stanisława Jastrzęoskiego, Broi isława Za­
paśnik;. lub też Jana Żelskiego. 216—V|

D Z lA tU  A 1 w dntu 19-lY 1927 r
6379. A. .R jn a r J  S ta n is ła w  SO A R  FA C TO R Y  W H i- 

T E  B E A R  COIWPrtNY*. Fabryka mydła w Wilnie, zauł. Ko- 
■n-Jski 18. Firma istnieje od 1927rokti. W łaściciel—Renard Sta- 
nisł w, zam. przy ul. Wileńskiej 31 w Wilnie. 217—VI

6330 A. <K>pakanowski C ba.m * drobna s,-,rz”daż różr.ych 
-owaró>» w tiolodeci.ile. Fi--ma Istnieje ,xt 1922 roku. Wła­
ściciel -Krakanowsk; Cf.aim, zam. tam że.' 218—VI

6381. A. «M irszczaóskl B o ra ch * Wilno, ul. Mostc 
sk;cp spo-.ywv.zy. Firma istnieje od 1912 roku. 'VłaScic.el — 
Mieszczański Boruch, zam. tamże. 219—V|

6382 A. Szklar Chas<a> w Wilnie, ul. Snoc cz 8, sklep 
•.nieba i bułek. Firma lHtnleje oa 1911 roku. W łaścicle’ --Szk lar 
Uhasia, zam. tamte. 220--VI

6383 A. «Szrejder O w ejra- tr W.lnie, ul. Zav.aina 6, 
sklep wóa owc con.yon. F.rma istnieje od 1914 roku. Właś( i- 
ciel—Szrejaer Dwejra, zam. tamże. 221—VI

6384 A. .U N IlfA S Ch. M arkow icz, M. D ugowskf, O. 
L ib en n an  i Ł *ta». Fabryka cukrów i czekolady Wilno, ni. 
Miłosierna 6 Firma istnieje od 24 lutego 1927 r ,ku. W sporni­
cy zam, w Wilnie przy ul. Miłosiernej 6: Cbasia Markowicz, 
Leon Miuikies, Mojżesz Dugowski Rubin Łazduński, Izrael 
Sokołowski, Eljasz Radln, Zelik Saże i Owsiej Liberman. Sp ół- 
ku firm owa, zawarta na mocy umowy z dnia 8 stycznia 1927 r. 
na czas nieokreślony Zarząd należy do wspólników Chain, a 
Markowicza, Mojżesza Dugowskiego 1 0 wsieją Libermana,
Wszelkie umowy i inne zc br wiązania, weksle i czek: wyda­
wane w imieniu społkf winne być podpisywyne przez dwóch 
z wyżej wymienionych zarządców łącznie. 222—VI

Obwieszczenie.
Stiw esT ator 11 Urzędu Skarbowego 

m. Wiln Piekarsk* Włodzimierz na za­
sa d z i art. 1027 i 1030 Ustawy Postępowa­
nia Cywilnego tudżież par 33 Insti kcji o 
przvmu8owthi ai.Iąganrn państwowych po- 
Ltków i opłat z dnia 17 maja .926 r. 

(17 7J. M, S N.- 15) codaje do wiadomości 
ogólnej, f: w dniu 23 maja 1927 .c_u  o 
goćzl.iid 11-ej rano w lokalu b. fabryki 
«Wl.<TORJ r» — Zarzecze 2, oubędzie się 
sprzedaż z licytacji ruchomości na.eżącyd 
dó p. p ZEWINA 1 PT/, sZNIKA, celem 
pokrycia należności skarbowych, a mia­
nowicie:
135 becce*' iela/mych do spin rusu—3,836 zł., 
5 cy»tern żelaznych objęt. 180,000litr—500 zł., 
1 kocioł parowy l.oOo zł.

Zajęte przedmioijr ■ reflektancl mog; 
egłąd ić w dniu 23-go maja r. b od g. 10 e 
do 11-ej rano w lokalu fabryki— Żarze:ze 1

(—) W. P ie k a rsk i.
S ek w estra to r I I Urzędu Sta ibo w eg o- 

P . i O. S . w W iln ie

Dnia 9 marca 1927 r.
a999 «Dzlemli .zk lLw lczow i Ire n a *  w Lidzie, ul. Sie- 

dlecta 3, piwiarnia, Firmt. Istnieje od 1926 r iki. Właścicielka— 
Dztemieszkiewicz Irena, sam. tamże. 2 t9 —Vf

Dnia j 0 marca 1927 roku
6CC0. cG ndbnfg Z ł i » w Różance, pow. Lidzkim, pi­

wiarnia. Fhma istnieje ód 1925 roku. Właścicielka — Goidbtw 
Złaia, zsm. tamże. 270—VI.

6001 «Fryami_n -e jb u s z *  w Mołodecznie, s*lep droh 
nych towarów. Firma Istnieje od i928 roku. W łaściciel—Fiyd* 
man Lejbusz, zam tamże. 271—VI

0002. Jag ó d  C n aja* w Wilnie, u). Szpitalna 20, sklep 
gaianterji. Firma istnieje od 1911 roku. Właścicielka — Jagód 
Chaja, z ..n. tamże. 272—V|

6003, «L ejbow icz G cłd u * w Iwju, p?w. Lidzkim sklep
spożywczy i kolonialny. Firma istnieje od 1923 roku. W łaści­
ciel— L ej bowlcz Gołda, zam, tamże. 273—VI

6004 i-Ł.ewin Rywa> w Radominie, pow. Wilerisko- 
Trjcklm , piwiarnia i sklop tytuntowy. Firma i.tn ie je  oa 1905 
roku. W łaśticielka—Lewin Rywa, zam. taroze. 2 .4 — Vt

600i j L ew in P e JŁ .»  w iwju, pow. Ltozklm, sklep ma- 
nuraKtury spożywczy. Fii-ma istnieje d 1927 roku. W hści- 
ciel Lewin Fesze, zam. tamże. 275—Vl

DOKTÓR

D. ZELUOWIIiZ
chor W EN ERYC Z­
NE, MOCZOPŁC.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTOR

Sleidowlczowa
KOBIECE, W ENE­
RYCZNE i mor.

DRÓG MOC 
rz i 2- i od 4 6 

uK M fckiew icza 24 
Lei. 27^

W. Żdt, Nr. 3 t .

Do wynajęcia
 ̂ pokoie z kuclmi 

piwn'cą, akładcm do 
arzewa, oraz z ogród­
kiem Adres. AntOoOl, 

ui. FTulendecnia 2,
, przed' K śc.
Sw. Piotra i P aw ła.

Akusz:.
W ! s m la ło w & k *
przyjmuje od Kodz 9 

do 19 Mickiewicza 
46 m. 6 

W ZP. Nr 63

Dr. G. Wulfson
wceryuzne, uoczn- 
p owe i ikórne. ui. 

» lleńska 7, tel 1067.

JE S T  DO SP R Z E ­
DANIA K O Ń  z 
z powozem 1 uprzę­
żą, b,ek na parę 
korl, uprząż nowa 
parokonna i sanki. 
Wiadomość, Piwna 

Nr. Ib.

Z 8
oraz do- 

O waruntach 
a dowiedzieć się rartna podług adresu: 
*  LuDeiska 3 m. 2 ud ż i i 5— / w.

---------------------------------- K u p i ą
K ra w co w a  kam ienicę

O d d a my  p i e r u s z e A s t u o
no d e A s z c z p e

Zjedn. Fabryki Wódek i Likierów 
LIKWOWiN w POZNANIU.

Spieszne -zgłoszenia przyjmuje p. Anioła, W - Stefań­
ska 29, C. Hartwig. _____________

Rejestr noiialow
Do Rejestru handlowego Dział A—1 Sądu Okr. w Wil­

nie wciągniętr pod Nr. Nr.
w dniu 14-1V 1927 r. I.

3 ł5 B. .B E W A K A  P LY W O G D  E T  MATCH Ł P L IN T  
C o  L l D spółka z ograniczoną oipoTrieaziainnśctą*. Fabryka 
słomki zapałczanej Biała WaF» Star U  ilećsko-brockie. Firma 
istnieje od 17 marca 1927 r. Kapitał zakładowy 36.000 zł. po­
dzielonych na 36 udziałów po 1.000 zł. każdy całkowicie wpła- 

poszukuję pracy do w dobrym staniu bez eon; cn. Zarządcami spółk' są zamieszkali w Warszawie Zenon 
domów lub też w pośrednictwa. Oferty I  ęski—przy ul. Śniadeckich 17 i Alfons de iJg u o rl—przy ul. 
pracowni, 1 K.jow&tti z podaniem ceny pod Stare Miasto 23. Zarząd spółid należy do „oydwóch wnpólm 

Zaułek Nr 6, m. 6. «1 'życier* dc adm. rów- Weksle 1 wszelkie akty notarjaine podpisują obaj wspćl- 
«Słovra> do 20 b. m. nicy łącznie Sprawy spółki prowadzi każdy z zarządco*.; sa­

modzielnie. Faorykę i wogóle przeds ębiorstwo prowadzi sa­
modzielnie Alfons de L'guori, który samodzielnie nabywa i 
sprzedaje towary, najmuje i wydala robotników, pracowników 
zawiera umowy odnośnie kupna, sprredaży i najmu, odbiera 
koretponaei cję zwykłą, poleconą, wartościową, przekazy, to ­
wary i pieniądze c banków, instytucyj i tp  na zasadzie czeków 
i innych dokumentów. S p ó łk a  z ograniczoną o d p o w itd iia l-  
n o ścią  zawarta na mocy aktu zeznanego u Notarjnsza B (er- 
żyńskiego w Warszawie dnia 17 marca 1927 r. Nr. 77 na czas 
nieogranfc7 0ny- 2 ’ 5—VI

6006. «Mow»zowicz Jo s ie l*  w Iwju. pow Lidzicim 
sklep spożywczy. Fam a istnieje od 1927 ruku. Właściciel — 
Mow"zowicz Jostel, zam. tamże. 276__V;

6007.«Sag.nor L e jb a* w Wilnie ui. Mickiewicza 30, sklep
selcersko-owocowy. Fuma istnieje od 1915 toku. W łaściciel__
Siiginor Lejba, zam. tamże 277— V|

6008 <Sk.yf m ano wlcz M otducłi* w D^iembrowie, pow 
Lidzkim, sklep tyturiowy. Firma istnieje od 1925 om ’ W iał 
ściciel—Szyfmanuwicz Mcrducti, zam. t imfe. 278—VI

600? «TumUewicz Ju lja r i*  w Dwor<yszczu, pow. Lidz­
kim, młyn wodny. Firma istnieje od 1919 roku. W łaściciel —

286 -V ITuuillewicz Ju ljan , zam. tamże

Forttpiany, Pianina, FishaTmónje 
pierwszorzędnych firm zagranicznyc 

i krajowych nowt i rźywane 
sprzedaję i wynajmrję

k . d ą b r o w s k a
Mrdnc, Niemiecka 3 m. 6-

rgrbiouą książkę 
InwalidzKą 

Nr 317, wyd. 
prze* P. K. U. Wlino, 
na imię Jana Morań- 
salegc, unieważnia się.

Potrzebna
mamka od dzieCKa nie 
starszego dwóch mie­
sięcy. W. Ponulan- 
k u 31. Zanlad Położ­
niczy D ra Bujalsklego

Poszukują
mieszkania 2—3 po- 
kojowego z kuchnią. 
Zgłoszenia du adm 

sSiowa*.

2  pokoje na parte­
rze w pobl. sądu, 

z wygad., z Fr<‘w 
ko-zyst. kuchni, ‘ dla 
bezdziemycn do wy­
najęcia. Można od­
dzielni i dla samot­
nych. Wiau. ra biurze 
ogłoszeń S. Jutana, 

Niemiecka 4,

ZDOLNY
młodzieniec poszukuje 
P' <7 w god ». 7—?pp, 

Oferty nadsyłać do 
aam. <b.owa>.

S K L E P
spożywczy z mleczar­
nią w centrum miasta, 
w ruchliwym punkcie, 
z powodu wyjazdu * 
urządzeń, i towarem 
bardzo tanio do sprze­
dania. Dow. sit; w 

biurze ogłoszeń S. 
Jutana, Niemiecka 4>

DiciAfcU B V|| dodatkowy w dniu 15 tV 1927 r  
83 B. .K SIĘO A R N I/ STO W A R Z Y SZ E N IA  NAU­

C Z Y C IE L ST W A  P O L SK aE G O  w W iln ie. SpoNa Akcyj­
na*. Zam!ast pozrzeaniego Zarządu powołano na dyreli ora 
Witolda Kalinowskiego, zam. w Wilnie przy ul. JagielofAMeJ 6 
który ma prawo poapisu za sp6łką łącznie z drugim obowią-

R e d a k c j a  „ S ł o w a * *
poszukuje pracy dla człowieka lat średnich posiadającego 
średnie wykształcenie, znajomość biurowość^ buchalterji 

o-az języków: polskiego, rosyjskiego 1 litewskiego. 
Łaskawe zaofiarowania prosimy n aasjłać  do adm, «Słowa»

M.Wil&iłKin 
1 S-ka

Spółka z ogr. odp. 
W ^nc ui.Ta arska 
2 0 , oom  w łasn y  
istnieje od 1843 r. 
F ab ry aa  i alrład 

m ebli: 
jadalne, sypialne, 
sr m y, gabinety, 
ióżka niklowane 1 

. angii iskte, kreaen- 
sy, ntoły, izUy, 

biurka, k.zes-a 
dębowe i t, d. 

Dogodne warunki i 
na rsty>

Kreślarz
architektura—miernict­
wo, obejmie posad ę 
od zaraz' łask. zgłosz. 
lstowr.ie Jasna 42, 

m. 2, Aleksowicz.

W  centrum-
W ilna zaraz odstąpię 
d„zy ' sktep a wy. 
twornem urządz tuen 
.ao przyjmę wspólnika. 
Dowiedzieć się raożnai 

t ik is z k i, Kotonja 
Moiitwtłlcwska. 

ul. Fańska 17.

N»gei W orth . 

29) CZŁOWIEK Z KUFRA.
Drzwi otworzyły się i ukazał

gadając na wiszący na śnan-e ze- 
gar.

— Jest to okoliczność bardzo 
szczęśliwa dia nas wszystkich, — roz-

. _____  się legł s ;ę głos sarkastyczny. W e jr i
w nich profesor Bristowe, za nitn Hubercie i z mknij nrzwi na klucz.
wszr-T mężczyzna bardzo wysoki 1 Zerwałem się z ra,ejsca ku drzwiom,
tęv uśmiechnięty ironicznie i drwiąco, ujrzałem w nich obok p. forestera 

I _  C51 za miła dla nas niespo* mrgo orześladowcę w meloniku. O b a j 
d -fanka! — rzekł orefesor ściskając mieli rewulwery w rękach, 
moją dłoń. -  Jerzy, oto p Lambert, -  Zając wpadł tym razem w po* 
pan e L jmbert przedstawiam panu trzask, Danie Quin,—zawołał olbrzym, 
me o kolegę i przyjaciela p. Forester. wybuchając śmiechem.

Olbrzym ukłonił mi .ię -  He, he, hel -  wtórował mu
— JeF*em uszczęśliwiony, ie  mo* profesor.

pę pana poznać, pansc l amhert. Lucy 
drogie dziecko — zwrócił się do p. 
Edwards, — bardzo mi przykro, ie  niłem 
muszę cie teraz fatygować, lecz mo­
że nędz esz tak dobrą...

D Jsz e  słowa wypowiedzią, poł- 
c osttfl, nie dosłyszałem więc ich.

-  Dobrze, v uju Jerzy — odpo-

W tej chwili zdałem sobie spra 
wę z ogromu głupstw-a, jak;e popeł-

*riedTJała młoda dziewczyna. Zajmę dla p. Forestera).

ROZDZIAŁ XXiV.
Klatka.

— Proszę us’ąść — rozkazał o l­
brzym (jest to najlepsze określenie

iię tem i wszystko będzie gotowe za 
3 esć minut.

Wsisła z krzesła.
— Pan wybaczy, panie Lambert, 

żywa ją mnie ODowiązki pani domu
—  Jesteś bardzo uprzejma,— mó-

Żawahałem się chwilę. Gdybym 
mógł wyłamać drzw? Widocznie od­
gadł moją myśi, skierował ku mnie 
lufę rewolweru.

-  Proszę nie myśleć, że żartuje. 
Jest to broń automatyczna, niema

ił olbrzym, uśmiechając się stodKO obawy zaalarmowania sąsiadów. Roz-
„dprowadzając ją aż ao drzwi, Przy- kazUjc panu usiąść.
■o mi e masz zs mną tyle kło- Tym razem usłuchałem. Jest r:e- 
j łUi czą niezmiernie przykrą, widzieć skte-

— Proszę spocząć, — zwrócił się rowaną ku snble lufę rewolweru 
mnie profesor. Tan się nie śpie- — Hubeicie, -  ciągnął dal j Fo-

■y, nieprał dal? resłer, — zrewiduj go i powiedz, czy
-  Bynajmniej, — odrzekłem, spo- ma bri-ń.

Ręce Hubtrta poczęły szpeiać w 
mych kieszeniach ze zręcznością za- 
wcdowpgo dozorcy więziennego.

— No cóż tam?—pytał Forester 
Wszystko dobrze?

Zbliżył się do nas i usiadł koło 
profesora. Przez chwilę w pokoju 
panowała cisza zupełna.

— Oto przygoda, która nie po­
siada żadnych cech przyjemnych, 
nieprawdaż, drogi p. Quin? — rozpo­
czął znów olbrzym.— Profesorze, po­
winniśmy podziękować naszemu przy­
jacielowi, że oszczędził nam wieiu 
nieprzyjemności.

— He, he, masz rację Jerzy. Jes­
tem t"go samego zdania. Zupełnie 
s<ę zgadzam z tobą pod tym wzglę­
dem,

— On ma twarz Donurą, ciągnął 
daiej Forzster.—P. Qum mam nadzie­
ję, żc ni**ma pan nam tego za złe? 
Jest pan^tylko trochę zdziwiony, za­
pewne...?

— Nie. chce mi się tylko pić,— 
odpowiedziałem, sądząc, i? muszę 
jakcś zareagować na jego słov'a.

Olbrzyir przybrał wyraz roz­
paczy.

— Profesorze, —  rzekł — jestem 
wprost przygnębiony. Spiesząc god­
nie przyiąć naszego gościa, pogwał­
ciliśmy najeiementarniejsze prawa 
gośc.nnaści. Hubeicie oddaj rewol­
wer swój profesorowi i skocz po 
orzeźwiający trunek.

P. Bristowe wstał i v'vdał pół­
głosem kilka rozkazów Hubertowi.

Ta dygresja byra bardzo na czasie: 
mogłem przez chwilę zastanowić się 
nad’ swoją sytuacją.

— Za zorowie naszrge najlepsze­
go, przyjaciela! — zawołał olbrzym 
wznosząc swą stklankę-— Mam na­
dzieję, że nie poraź ostatni pijemy 
razem, panie Qu’n.

— Czy dym nie będzie panem 
szkodził* -zapytałem, wyjmując fajkę 
I tytoń,

Torester przyjrzał mi się badaw­
czo.

— Mówiono mi, że pan jest bai- 
dzo sprytny,—zauważył.

— Kto mówił? — zapytałem, aby 
przedłużyć rozmowę.

—  Ojciec Chabrllfc ; Lecatteau,-  
odrzekł.—Podobno, panie Quin, dai 
się pan porządnie we znalr temu 
dzietnemu Lecatteauł* Czy nie bedzir 
to niedyskrecją z mej strony, jeśli za­
pytam, co mu pan przykrego Uczy­
nił?

Udałem, że się zastanawiam. 
Chciałem wieazieć, jak dalece był on 
poinformowany o mych ostatnich 
przejściach.

— To zależy od tego, co OKreśia 
pan mianem .p rz y k ro ść* . Indywiou 
urn io uderzyło mię w głowę czemś 
twardem, uważałem ■ więc za stosow­
ne skręcić mu szyję.

— Hot hc! Dwie gorączki,—po­
kiwał głową Forester. — Nienawidzę 
gwałtów', p. Ouin.

— Żałuję, że pańscy przyjaciele 
nie podzielają tych uczuć. Czy ojciec

Chabelle mówił panu o zamiarze 
swym utopienia mnie?

— Jest to powiedzenie równie głu­
pie, jak fałszywe—oznajmił profesrr 
z gniewem — Wręcz przeciwnie, to 
pan wyłamał szczękę temu biednemu 
Piotrowi.

— Patrzcie poraź pierwszy słyszę 
o tein — roześmiałem się wesoło — 
Teraz pan Forester, pomiowny o in­
teresach. Dosyć tej pjpianiny. Sądzę, 
że nie będziecie mnie tu trzymać dla 
zdrowia?

—  Częściowo —  odpowiedział,— 
Pan i przyjaciel pański Metters ba­
wiliście nas z początku, lecz teraz 
staiecie się dokuczliwi. Przedwczoraj 
gdy kapitan Brewer da> nam znać, że 
part odbył podróż na pokładzie Her­
kulesa i źe zniknął pan w morzu 
zdecydowaliśmy, że żart posunął się 
zbyt aaleko. SoodziewaHray "się, że 
pan jak to złe ziarno nie omieszka 
powrócić na powierzchnię i postano­
wiliśmy skończyć wreszcie porachun­
ki z panem. t

— Ach, tak! A czy mogę zapytać 
czy to przypadkiem tylko spotkało 
mię na wybrzeżu to indywiduum (tu 
wskazałem na Huberta.)?

— Nie, szukał pana — odparł ol­
brzym. — Organizacja nasza jest sze­
roko rozgałęziona, p. Quin, Gdyby 
pan wysiadł w innym porcie spotkał­
by pana kto inny.

— Trzeba to zapam ;tać,—pomy­
ślałem.

Konwersacja stawała się coraz bar-
*

dziej interesu jąca
—  Dcskonale pan nabrał huoerta 

używrjąc klasycznego kawału z wy- 
skakiwaniem z pociągu, — ciągnąć 
Foresier, ( uta‘ Huberi ttimiechną^pję; 
krzywo). Mówiliśmy właśnie o panu, 
zaciekawił mię pan jako miody oby* 
watel nirźmierme obiecujący, 'pragną­
łem poznać pana. 1 oto poznaliśmy 
się p. Quinl

— Teraz, gdy tuż dosyć napatrzy­
liście się na moje surowe lecz uczci­
we oblicze, czy mngę dowiedzieć się 
co zamierzacie uczynić ze mną?

Profesor i Forester zamienili spoj­
rzenia.

— Nie widzę najmniejszej prze­
szkody do oznajmienia mu, że pozo­
stanie naszym gościem przez jakiś 
czas, jak myślisz Jerzy? — rzekł pro­
fesor.

—-  Oto ma pan odpowiadź, . o*
świadczył z powaga olbrzym. Pozo­
stanie par tu w przeciągu jednego 
lub awuch dni.

— Spodziewam się, że będf miał 
lu dobrt utrzymanie?

Usiłowania moje v'yprow£dzenia 
ich z cieroliwości, dopięły celu.

— Tam <7o djabla, młody wariacie 
—zawołał Forester zt złością, — Jtśh 
będzit pan błaznować, to my pana 
nauczymy śmiać się.

—  Zapewne nie zapomniał nan, 
że nienawidzi gwałtów -v~ zauważyłem 
ze złośliwym śmiechem.

Wvacwca Stanisław  BAfccklewlca: Keoaktoi w/z Ce<tluw  Karwowski. ~  Odpowiedzialny z Ojłcs^tnia Zenon Ławlńskl. Drukarnia «Wvdawniciwo SÓłeusk e» Kwaszdna 23


